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Sobotę i niedziele delega 

cja Sejmu polskiego spędzi
ła w stolicy czechosłowackie 
go przemysłu obuwniczego w 
Gottwaldcwie.

Prawie cala sobota minęła 
na zwiedzaniu wielkiego kom 
binatu obuwniczego „Svit”.

Po odwiedzeniu zakładów 
„Svit” nrzewodn.czący sej
mowej delegacji PRL, mar
szałek Wycech wręczył kie
rownictwu zakładów kilka po 
larunków.
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Jak zbudować własnymi siłami 

więcej mieszkań dla śląska

Ruszmy gum i bieszenia
Przedstawiciele kierownictwa partii i rządu na uroczystościach Dni Morza

Parady morskie
w Gdyni i Szczecinie

Przemówienie towarzysza W iesława 
na akademii w stoczni gdańskie j

— podajemy na itr. 3
(Dalekopisem orf specjalnego .vyslannlka ■ 

z Wybrzeża)
Miniony tydzień, był jednym z najpiękniejszych 

w historii polskiego Wybrzeża. Radośnie obchodzili 
w tym czasie swe święto polscy rybacy, pracownicy 
portowi, Marynarki Handlowej, załogi polskich stocz
ni. U tych ostatnich gościł w sobotę I sekretarz KC 
PZPR tow. WŁADYSŁAW GOMUŁKA, sekretarz 
KC PZPR ZENON KLISZKO, dowódca Marynarki 
Wojennej, ZDZISŁAW STUDZIŃSKI, delegacje par
tyjne Rygi i Leningradu, przedstawiciele organizacji 
partyjhych i władz. W czasie uroczystej akademii 
w Stoczni Gdańskiej, I sekretarz KC PZPR tow. GO
MUŁKA, wygłosił przemówienie.

Po zakończeniu akademii, tow. 
W. Gomułka wraz z towarzyszą
cymi mu osobami zwiedził hale 
produkcyjne stoczni oraz jej na
brzeża. Rozmawiał także z wielo 
ma pracownikami stoczni.

Także w sobotę, w rodzinach 
wieczornych. w sali oficerskiego 
klubu garnizonowego na Oksy- 
wiu odbyła się akademia Pol
skiej Marvnňrkí Wojennej. Wzię 
11 w niej m in udziel przybyli z 
wizytą do Polski — szef sztabu 
Czerwonej Bałtyckiej Flory Zwią 
giku Radzieckiego — kontradmi
rał Aleksieiew. oraz dowódcą sil 
morskich NItD — wiceadmirał 
Werner.

Przybył zt -swego kolejnego 
rejsu „Batory”, bez pi zerwy obie 
gany brł przez zwiedzających.

(hmszczow
rozmawiał

i Reynaudem
r ■ MOSKWA (PAP)

Jak podaje agencja TASS, prze 
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR Chruszczów przyjął w so
botę bawiącego w Związku Ra
dź nckim znanego pobtvka fran
cuskiego Paula Revna’td N S 
Chruszczów oraz Paul Reynaud 
wymienili poglądy na szeroki 
wachlarz zagadmeń.

Z okazji korzystali nie tylko Ucz
ni mieszkańcy Wybrzeża lecz 
także z miast położonych w głębi 
kraju. Tysiące ludzi miały okazje 
zwiedzić po raz pierwszy i życiu 
okręty Polskiej Marynarki Wo
jennej Stalv one przvcumowa- 
ne na nabrzeżu basenu I portu 
:;<ivńs ego.

Wczoraj — w dniu iwt'-ta na
szej Marynarki Wojennej cen
tralne uroczystości odbyły się w 
Gd',mi. gdzie na wybrzeżu Koś
ciuszkowskim ustawiono trybunę 
honorową Zaleli na niej miejsca: 
I sekretarz KC PZPR WŁADY
SŁAW GOMUŁKA. premier JO
ZEF CYRANKIFWU 7. sekre
tarz KC PZPR ZENON KUSZ 
KO. minister obrony narodowej 
generał broni MARIAN SPY
CHALSKI generalicja za granicz 
ni goście, działacze partyjni.

Po przemówieniu premiera Jó
zefa Cyrankiewicza, rozpoczęła 
się defilada oddziałów lądowych 
Otwiera ją kompania oficerów 
Marrnarki Wojennej Za nimi 
krocza przeszli oficerc de — pod 
chorążowie Wrższej Szkoły Merv 
narki Wojennej Idą kompanie 
ośrodka szkolenia spec ialistów 
morskich. Wśiód nich stare wilk 
morski doświadczony wvctowa- 
wcf, młoclech kadr kapitan Ję
drzejewski Służbę swą rozpo
czął <m jeszcze w 1917 rok' 
Przed wojna pływał na ORP 
..Wicher“. Ida wzorowi maryna
rze. Młodzi opaleni chłopcy

'DOKOŃCZENIE NA STR- 2)

W cafei Europie padają ulewne deszcze

24 - godzinna 
wizyta 

Macm liana 
ut Paryżu

Zakłady pracy żegnafe strych zasłużonych pracowników

Dziękujemy Wam serdecznie

1 ow- Edward

WARSZAWA (PAP'
Jak już podawaliśmy, w 

oet.atn ch dniach czerwca 
br. odbywały się na terenie 
naszego kraju jáwicz.eni« 
wojskowe oddziałów lądo
wych i powietrznych.

W dniu 28 bm. minister o- 
bror.v narodowej — gen. bro 
ni Marian Spychalski itoko- 
nal podsumowania wyników 
D' zeprowadzonych ćwiczeń i 
wytyczył dalsze zadania szkc 
leniowe.

W omówieniu tym uczestn
. „czyli—ts-kż»__ nrzedstawJcjele...

'leonoczonego dowództwa 
państw Układu Warszawskie 
go, którzy brali udział w ów: 
czeniach na zaproszenie rzą 
du PRL

.... Minister 
SpycłialsŁ i 
dokonał przegon 
wojsk lotniczych

Gierek w rozmowie z emerytem huty Dzierżyński epo — Janem Rebetą.

. i, .-ćS,

zu Wasz długoletni trud
.iiw. Edward Gierek wśród
emerytów huty „Dzierżyński“

Uroczyście żegnała w ub, sobotę swych pracowników od
chodzących na emeryturę załoga i dyrekcja huty im. Feliksa 
Dzierżyńskiego w Dąbrowie Górniczej.

BflAZILM 

mistrzem 
świata 

Wiad.imoścl sportowe — 
czytaj na str. 1.

PARYŻ (PAP)
W niedzielę 29 bm. przybyli do 

Paryża premiei brytyjski Macmil 
ian, brytyjski minister spraw za
granicznych Selwyn Lloyd oraz 
18 rzeczoznawców Na lotnisku 
w Orły gości brytyjskich przywi 
tal gen. de Gaulle i francuski mi 
nister spraw zagranicznych Cou
ve de Murville.

Po krótkich przemówieniach 
powitalnych gen. de Gaulle 1 je
go goście .opuścili lotnisko I uda 
ii się do Paryża.

Brytyjscy mężowie sianu pozo
staną w Paryżu 24 gooziny. Mac 
millan jest pieiwszym szefem 
państwa, który składa wizytę de 
Gaulle'owi.

Wylały rzeki 
na Podkarpaciu

Wiele miejscowości 
w powiatach górskich woj. katowickiego 

również zagrożonych

Zaciekle
walki 

w Tripalî
LONYDN (PAP; !

Wiadomości napi., wające z L’ 
banu mówią o g alt-iwnych wal 
kach w mieście Tripoli, -*■’ 
w dzielnicy Medina ponad 190 
domów zostało zniszczonych os 
niem artylerii Komun kat pow
stańców ocenia swe straty na 
nad 140 zabitych

Wojska rządowe otaczaj» »• 
ły port naftowv w Tripoli. Stara 
ją się one nie dopuścić do p >lą- 
czenia sił oddziałów powstan- 
czych walczących w tym mieście 
z oddziałami, które zajęły P3* 
przygraniczny (przy granicy sy
ryjskiej).

Jak informuje agencja Reute
ra, w katlacli rządu libańsk:egr 
utrzymuje się opinia, że generał 
ny sekre'arz. ONZ Hammarskjo- 
eld w swoim sprawozdaniu oęr 
ni walki toczące się w Libanie 
jak0 sprawę czysty wewnętrz- 
Rą.

KRAKOW (PAP) Dawno ni<- 
notowane opady deszczu które 
nawiedziły 28 bm. i noc z 28 na 
29 bm re ji>nv Polski południo
wej. spowodowały gwałtowny 
przybór wód w rzekach Na ca
łym obszarze południowej części 
kraju ogłoszony został 29 bm 
stan alarmowy

Największy pm bór występuje 
na rzece Sole, gdzie poziom wo
dy wynosi obecnie 425 centyme
trów to jest niemal o 300 cm po 
nad stan normalny, na Dunajcu 
koło Nowego Sącza 3M cm. Ska
wie — 128 cm Rabie i Mazance 
— 350 cm Stację obserwaevine 
donoszą również o wzroście tali 
na Wiśle itórej poziom w 
rejonie Dworów koto Oświęcimia 
podniósł sic w dniu 29 hm ze 178 
cm — w godzinac rannych do 
2(10 cm w godzinach popołudnio
wych

w niedzielę w godzinach popo 
ludniowych w wyniku gwałtow
nych opadów została przerwana 
komunikacja kolejowa na tra
sach Kraków — Zakopane, Kra
ków — Krynica i Such; i. 2 
wiec.

Na trasie Kraków — Zakopane 
woda na rzece Skawa w pobliżu

'DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Sala Zakładowego Domu Kul
tury wypełniła się weteranami 
pracy oraz przybyłymi na tę uro 
czystość gośćmi. W akademii 
wzięli udział: sekretarz KC PZPR 
1 sekretarz KW PZPR tow. Ed
ward Gierek, sekretarz Zarządu 
Gl. Związku Zawodowego Hut
ników tow. Henryk Kowalski i 
przedstawiciel« miejscowych 
władz.

Akademie zagaił przewodniczą 
cy Rady Zakładowej tow., Zyg
munt Sokół, po czym zeoranyeh 
emerytów fxiżegnał w serdecz
nych .słowach dyrektoi nuty im. 
F. Dzierżyńskiego inż. Stanisław 
Dętko, dziękując im za olbrzymi 
wkład pracy, którym przyczynili 
się do rozwoju huty i jej sukce
sów-

Z kolei przemówił do encis- 
tów w imieniu Zai zadu Główne
go Zw Zaw. Hutników tow, H. 
Kowalski.

Tow. Gierek w -'ym przemó
wieniu zwrócił uwagę na olbrzy
mią zdobycz jaka są nowe przepi 
sy emerytalne zapewniające we
teranom pracy spokojną starość 
po czym oświadczył:

„Zegnamy się z najlepszymi f 
cbowcami, najbardziej zdyscypli 
nowanymi pracownikami, którzy 
tutaj w hucie spędzili najlepsze 
lata swego życia, związali się z 
nią na dobre i złe, służyli zakla 
dowf siwvm dużym doświadcze
niem i wiedzą fachową.

Zycte nie szczędziło m zmart
wień i trudu, i le właśnie to peł
ni poświęcenia trudne życie wy 
robiło w nich takie cechy cha
rakteru, nrzed którymi naieży 
chylić czoła.

Poczucie odpowiedzialności, 
zdyscyplinowanie, ciągłą dażno ć 
do udoskonalania pracy, jxigarda 
dla nieróbstwa 1 bumelanctwa 
— to cechy nabyt» w c.ag i wielu 
lat pracy. Odejście 450 ludzi na

(Dokonczenit na str. J)

W finałowym spotkaniu Brazylia pokonała Szwecję 5;2. Na zdjęciu Jedenastka Brazylii.
Fot. Arch ..TR‘‘

eksplozja wodorowa 
na EniwelokNadal deszcze

Jak podaje PIHM — w połud
niowo - zachodniej części kraju 
zachmurzenie duże. Opady dese 
ecu 1 burz*. Temperatur» maks: 
malna od “ do 19 stopni, wiatay 
słabe.

WASZYNGTON (PAP)
Amerykańska komisja e tomo

wa podała do wiadomości, że 
na atolu Eniwetok dokonano w 
sobotę wieczór eksplozji bomby 
wodorowej, dziesiątej w obecnej 
serii.

.Według doniesień z Tok'o, by

ła to najsilniejsza w historii 
świata eksplozja termojądrowa.

Uczeni Japońscy określili 
siłę wybuchu bomby na 20 
mgt. W centralnym obserwato
rium meteorologicznym w Tokio 
ntaktóre se.ismo.stafy zoi aly u- 
szkodzone.

Narada w sprawie 
budownictwa mieszkaniowego 

w redakcji „Trybuny Robotniczej“
„Więcej mieszkań własnymi siłami" — pod tym 

hasłem w sobotę odbyła się w redakcji „Trybuny Ro
botniczej" narada poświęcona sprawom budownictwa 
na Śiąsku. Wzięli w niej udział 11 sekretarz KW 
PZPR tow. JERZY LAMUZGA, sekretarz KW PZPR 
tow. JAN SZYDLAK, przewodniczący Prezydium 
Woj. RN tow. RYSZARD N1ESZPOREK, generalny 
dyrektor Ministerstwa Górnictwa tow. MAhlAN RÓ
ŻAŃSKI, zastępcy przewodniczącego Prezydium W )j. 
RN. tow. MAREK GRAHAMA i JAN GRZB1ELA, 
przewodniczący MRN w Katowicach tow. ANTOM 
WOJDA, sekretarze komitetów miejskich i powiato
wych, przewodniczący rad narodowych, aktyw go
spodarczy, przedstawiciele przedsiębiorstw budou a- 
nych, snóHzielczości mieszkaniowej oraz architekci.

Referat .który sta) się punktem wyjściowym do dyskusji, 
wygłosił redaktor naczelny „Trybuny R > imczej" poseł 
na Sejm PRL tow Wl-ODZIMIERZ JANIUREK. (Referat 
zamieścimy w aniu jutrzejszym).

Organizatorzy narady posta
wili sobie zadanie przedyskuto
wania wszelki«, h możliwości, 
które pozwoliłyby zwiększyć 
efekty budownictwa mieszka
niowego na Śląsku. Brane przy 
tym pod uwagę wszystkie ro
dzaje judownictwa — budownic
two DBOR-owskie, spółdzielcze 
oraz budownictwo indywidua! 
ne. Referat i dyskusja koncen
trowały się głownie na spra
wach hamujących -ozwój bu
downictwa.

Chodziło przede wszystkim o 
i te hamulce, klore mogą byc 

usunięte bez naruszenia obowią- 
. zujących w lej chwili normaty

wów i przepisów prawnych I to 
usunięte szybko oczywiście 
przy właściwej koordynacji na 
szczeblu wojewódzkiej’ i tere
nowych rad narodowych. Rów
nie wnikliwie rozpatrzono te 
wszystkie przeszkody, które 
trzeba by usuwać przez skory
gowane jiiekiArycb doi y eh czaso
wych przepisów, a może nawet 
drogą wprowadzenia nowych 
aktów prawnych i rozporządzeń

STAŁY ZESPÓŁ SPOłECZNY 
I OPINIA PUBI ICZNA

POWINNY KONTROLOWAĆ 
REALIZACJE POSTULATÓW

NkRADY

W imieniu Komitetu Woje
wódzkiego partii i jego egze
kutywy zabrał glos tow. Jerzy 
I amuzga, przz cazujac tnicjato 
rom konferencji słowa uznania.

Powołanie 
Społecznego 
Komitetu

Budownictwa
Na naradzie, zgodnie z pc- 

siulatiimi rereratu i zabiera- 
lących glos w dzskusii. p- 
wnlano Spułaczn Kom.te: 
Budownictwa, który zajm e 
się realizacją wniosków już 
w 'sun’çtych I propozved ini
cjowanych w przv«7.ło*ci dla 
zwiększenia efektów budow
nictwa m «sztolniowego.

JŚLaklad Ji npte,tu wesz’1: 
Z ramlenta M msters'wa Gór 
ntetwa - dyrektor generalny 
inż Różański, z przemysłu 
hutniczego - dyrektoi na
czelny ĆZPH ,nż. St Sikora, 
ze strony DBO -u dyrektor 
-aczelny inż. Gitkower, ze 
środowiska architektów 
inż arch Gntfried. z ramie
nia spółdzielczości — kierou 
mk katowekiego oddziału 
Związku Spółdzielń. Mt»sz'n- 
nlowych tow. Żmij z prasv 
redaktor-y Sokołowski. Ra
koczy 1 Konecki.

— Zapewnić dach nad głową 
i.-zr<-.stającej w az.ybitim tempie 
liczbie ludności — powiedz-iai 
n ta. tow. Lamuzga — to dzi
siaj problem pierwszorzędnej 
wagi. I dlatego Komitet Woje
wódzki partii I egy-kutywa KW 
uwiiżają intajaivwg redakcji 
.Trybuny Robotniczej" za bar
dzo cenną, bardzo pożv»rezną 
I i rdzo na czasie Dobrze się 
stało, że w naszym wojewódz
twie. w którym problem miesz
kaniowy jest jedną z najbar
dziej palących najbardziej na
brzmiałych i bolących spraw, 
wymagających jak najszybszego 
p-zemvślaneeo działania, dobrze 
sdg stało — podkreślam — że 
problem ten staj się przedmio
tem obrad grona osób kompe
tentnych t ' mogących wiele 
wnieść do jego rozwiązania.

— Pragnę zapewnić wezysk- 
kich tu zabranych — mówił da
lej tow. Lamuzga — że Komi
tet Wojewodz.ki przywiązuje do 
przedstawionych dzisiaj nostuta- 
tów ogromną wagę wiaże z Ich 
realizacją olbrzymie nadzieje. 
Są to bowiem postulaty nie tyl
ko zgodne, ale całkowicie po
krywając* się z planem działa
nia nakre lonym pi ez Komitet 
Woiewódzki wespół z Woie- 
wódzka Radą Na-odowa. W 
związku z tym. stwierdzam, że 
Komitet Wojewódzki nie odstą
pi ani na lotę. ani na krok od 
przedstawionych tn tez. wska
zujących na możliwości I meto
dy rozwiązania trudności m'esz- 
kaniowych. że Komitet dołoży 
wszelkich starań, zrobi wszyst
ko. co w jego mocy, aby tezy 
te z żelazna konsekwencją były 
-ealizowane.

Tow. Lamuzga ą.ystąpR t 
wnioskiem powołania specjalne
go zespołu ludzi którzy na co- 
dzleń dopilnowaliby realizacji 
wysuniętych na naradzie wnio
sków, postulatów i projektów

— Jeśli chodzi o sens f formy 
działania takiego zosnołu. o je- 

o pracę, to Komitet Wolewódz- 
ki (est zdania - • stwierdził tow. 
I .imuzga — że powinien on 
bvć ciąłem stałym o konkret
nym persona'nvm składzie, dzia
łającym systematycznie Zesnol 
len powinien mieś raczej cha
rakter kontrolny pobudzający 
infeiatv > zainteresowanych in
stytucji społeczeństwa Bvłbv 
to zesnół ludzi którzy mieliby 
obowiązek kontrolować losy 
zgłoszonych postulatów 1 pro
jekt w Poza tvm esnól taki 
miałby obowiązek Informowania 
opinii publicznej naszego wo
jewództwa i całego kraju o 
“taktach rozpoczęte! akril. Ze
spól ten na łamach Trybuny 
Robotniczej“ pośredniczyłby tak
te miedzy Inicjatorami rw w- 
nych poczynań, ą tvmi. od któ
rych realizacja takiej Inicjaty
wy zależy.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Rezojucja 
narady

Referat 1 d kuej« wykazały, 
że w województwie katowickim 
istnieją możliwość, poważnego 
wzrostu budownictwa mleezka- 
nowego przez:

a) lep.<r-e wskorrystanie upra
wnień wą nikłych z istnictacvch 
zarządzeń państwowych i bar
dziej operatywne tiauwanle do
tychczasowych niedomagań

b) no’»pszenle organizacji bu
downictwa

o) pełniejsze wykorzystanie re 
zerw i możliwości tkwincych w 
nrzemv'le dla nrodttkcjl materia 
tów pudowianych.

d' znalezienie włażęi-wyrh form 
uafrakcvinienîa budownictwa 
spółdzielczego i indywidualnego 
o z zabezpieczenie postępu tech 
nicznego.

W tym celu uważa się z ko
nieczne jak najszersze tafomno 
wanie 1 zainreres .ranie całego 
społeczeństwa problemami budo
wnictwa mieszkaniowego oraz 
wciągnięcia go do lak naiżewsze 
"o i,dziali w akcji usprawnienia 
budownictwa i zabezpieczenia 
właściwej kontroli społecznej 
nad prawidłowością i ciągłością 
realizacji zamierzeń.

Prasę zobowiązuje się do 
współudziału w tej akcji i do u- 
dzieienia swego poparcia inicj?- 
ływie społecznej.

Postanawia le powołać przy 
Redakcji ..Trybuny Robotniczej' 
stały Społeczny Komitet Budo
wnictwa który konkretyzowałby 
postulaty opinii publicznej oraz 
możliwości w zokresie usuwania 
przeszkód 1 rozwijania budownic 
twa.
------------------------------------------------- j

„Karolinka“
wybrała

Śląska Gra Liczbowa „Karo
linka" podaje dn wiadomości, że 
w losowaniu głównym 78 gry 
z dnia 29 czerwca ’958 r. psdły 
'.a.tfenuiace liczby

37 27 2h 38 30 17
Kuponów wpłynęło: 1.117 292 

szt. Ogólnej wartości: 3 351 876 
zł Ua nagrody łącznie z premią 
p zypada 50 ptoc.: 1.675.938 zl. 
Nfl dodatkowe losowanie 5 proc,; 
167.593.80 zL
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Jak zbudowaćPřrrdy
Grtde?więcej mieszkańmorskie
Kiedy?dla Śląskaw Gdyni

TEATR

i Szczecinie OPŁRA

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

I »rorondoM radzieckie de USA MACMILLAN
Konferencja ekspertów

rai® maže być
stratą ciabu Problemy, kłopoty,

paradoksytrudnościnie

NIE DA

Zlota

TELEWIZJA KATOWICE

Już, czy dopiero?
w prz^d-

R VDIO

A sprawa Libanu?

Wylały rzeki
m-saono leż sprawę obwarowa-(EOKOftCZENIE ZE STR 1) ajvs-ze słusznie — 

li eh np. pnrpi-
o szkodach

W 30 rocznicę
powstania Wïi^

„Krugom durak'
22.35

PROGRAM H

Dziękujemy gastronomom!

PROGRAM nr
fali ultrakrótki*.) 3 1 mna

C.14

Bank Inwestycyjny' 
zabraniają fin_nso-

note 
protest

pod przy- 
jeszcze w

Do akcji przeciwpowodziowe) 
zostały natychmiast skierowane 
jedností!:! wojskowe.

BERLIN (Wll 
w informacji 
dorxwi, że po- 

Nadrenii — We-

J.
S.

sitom polskim 
wów, forintów 
tówki. R-lacj 4

HM) rubli —

powiedzą' ł 
KW PZPR 
- ksztalto-

Idą żclmerie łączności j sape
rzy, aą żołnierze kompanii ma-y 
narskiej, Wojsk Ochrony Pogra
nicza, Wśród żołnierzy piechoty 
morskiej du unia kroczy waoro- 
wy kanoruer Kowalski. Ładuje on 
29 pocisków w ciągu jednej minu

— Narada w „Trybunie“ bar 
dzo się udała — mówili uczest
nicy, zajadając w czasie przerwy 
przyniesione z sobą śniadanie — 
ale ten bufet chyba także.

— Te sałatki, śledziki, albo ta 
rybka w majonezie...

Tak, Katowickim Zakładom Ga 
stronomicznym „Wschód“ należą 
się słowa podziękowania. Bufet 
był świetnie zaopatrzony, z ar- 
yzmem przygotowany. Ale zna

komitej większości uczestników 
narady nie pozostawało nic inne
go. ik ślinkę łykać. Narada od
bywała się wszak dwa ani przed 
pierw szym. W .deszeniarl — 
pustki

K VTOWTCE. Satyry — f. 19.30 -« 
„Samobójstwo doskonałe , pozosta 
te teatry — nieczynne,

Na zakończenie dyskusji 
ihrął przewodniczący 

tow

PAŃSTWO SAMO 
RADY

RZYM (PAP) 
zostały nawiedzone 

z

nie tylko w formie materialnej, 
ale także towarzyskiej”. Orga
nizuje się tam „bale domowe" 
i podejrzane .polowania”, aby 
tą drogą otrzymać informacje od 
urzędników.

Policja kry minalna Nadrenii 
wj loniła 9-osobową komisję, któ 
ra jest do dyspozycji nadproku- 
ratora. Szczegóły pracy komisji 
pozostają na razie w tajemnicy. 
Jak podał do wiadomości mini
ster Biernat, w grę wchodzą mi
liony marek. CDTJ V’ytoczj la w 
czwartek skargę przeciwko Bier
natowi. gdyż na jednym z zebrań 
wyborczych w Nadrenii oświad
czył on, że istnieją w tym kraju 
bardzo interesujące połączenia 
między CDU a wielkim przemy
słem.

Trzeba powiedzieć, że zabiera
jący glos na sobotniej naradzie, 
mówili rzeczowo i raczej krótko. 
I tu nie brakło jednak wyjątku. 
Kiedy mówca któryś tam już raz 
z rz.edu obiecująco zaznaczył: 
„a teraz ostatnia sprawa" — przy

R ADA MIEJSCOWA DYREKCJA
PODSTAWOWA ORGANIZACJA PARTYJNA 

CŁNTRAI NEGO ZARZĄDU KOI, ALMCTW A LI D 
NirŻELAZNYCII W KATOWICACH

jednym ze stołów rozległ się prze 
nikliwy szept — a sprawa Liba
nu?

O tym Jeszcze nie powiedział 
przecież.

Kon. ert symfoniczny. 22.W 
Transmisja z programu II. 

sobie

odznaczona złotym Krzyżem Zasługi— pracownik Minister
stwa ~

Włochy
P’ zez. silne burze pol< zzone 
ulewnymi deszczami, ty Rzymie

„TELEGRAF” 
w lasnej x Bonn 
Mc ją kryminalna 
stfalii, natrafiła na ślad wielkiej 
afery .korupcyjnej, której roz
miary nie dają się jeszcze okre
ślić. W jednym tylko znanym 
wypadku uczestniczyło 180 osób. 
W aferę tę zamieszani są wyso- 
™ urzędnicy oficjalnych placó
wek krajowych.

Minister spraw wewnętrznych 
Nadrenii — Biernat stwierdził, 
że odnosi się wrażenie, iż czoło
wi funkcjonariusze krajowi za
tracili poczucie uczciwości. Zda
niem ministra Biernata tzw. biu
ra kontaktów przemysłu — to 
punkty wyjściowe korupcji. Le
powi. ctwo uprawiane jest Łam

górniczych, 
węglowej — 

t tylko minimalna 
■ nie nadaje się 

za nudów na ło
wicie. uniedostep- 

przez gór-

Teguroezne zbiory pszenh y w Chinach będą większe niż kie. kolwiek. Obecnie przeprowadza 
elę juz żniwa w większości prowincji produkujących pszenicę. — Na zdjęciu: młócśa tszenicy 
w spółaziclni ..Październik“ (prowincja Honanl. ><u. CAF

Gdyby śłowo stało się 
cegłą...

Amerykanie mają kopalnu 
na SląsKU?

MOSKWA (PAP;
W dniu 28 bm. minister spraw zagt nicznych ZSRR A. A. 

Grotnyko wręczył ambasadoro wi USA v Moskwie L. 
Thompsonowi memorandum rządu radzieckiego, będące od
powiedzią na amerykańskie o świadczenie z 26 bm. w spra
wie konferencji ekspertów w Genewie.

dwa odrębne i niezbyt z od- 
fronty. Trzeba, aby prze-

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą z Tokio, błyska

wicznie wzbieraiące wody po
przednio niewinnego jezion-i pod 
ziemnego zmu~ily w sobotę ra
towników do zrezygnowani^ z 
prób dotarcia do 25 górników u- 
wiezlonych w kopalni Solda (Ja 
p< ia południowa).

Wskutek wylewu jeziora pod
ziemnego 25 górników tei konal- 
ni zostało odciętych nd bezpiecz 
nych chodników. Trzj puszcza 
si. iż ofiary wypadku już nie 
żyją.

— Właśni« wczoraj 
dzień narody ogłosiła swe ist
nienie pięćdziesiąta spóldzi “Inia 
mieszkaniowa. A wfęc mamy już 
w naszym województwie 58 spół
dzielni — nie bez triumfu oświad 
czyi przedstawiciel katowickiego 
oddziału Zw. Spółdzielni Miesz
kaniowych.

Już? W najbogatszym, najwięk 
szym, najhardziej zasobnym w 
surowce i możliwości wykorzy
stania ich wojcwódz.twie do
piero 50 spółdzielni budowla- 
no-mieszkanic wych?

WYSTAWY I PLANETARIUM 
nieczynne

Przemysł.. C lężkiego i były długoletni pracownik 
kopalnictwa rud nieżelaznych.

Zmarłym stracił przemysł kopa’nictwa rud nieżelaz- 
wybitnego i ofiarnego pracownika.

ZAKOPANE (tel. wî )
Od nrzeszło 30 godzin w Żako 

ranem *rwa rzęsista ulewa. 
Większość mostków zostało zer
wana, a niewiedkie górskie 
strumyki przybrały charakter ol
brzymie*! rzek. Woda sięga w sze 
regu domów parapetów okien
nych. Do akcji przystąpiło woj- 

■to i jednostilr straży pożarnej. 
M ejerowi górale nie pamiętają 
podobnej ulewy od '925 roku

Alarmujące wiadomości d<“ż.ły 
nas wtzoraj po południu z Zyw 
ci Wod„. zalała w tym mieście 
wiele ul-c. Jeden oddział sape
rów i » zdołał opanować sytu
acji. Około północy mialv tam 
nadejść dalsze posiłki wojsko
we.

Jak nas intonmują. również 
na zaporze goczałkowick.ej na
stąpił niepokojący przybó. wo
dy.

tu mądry! — ośu iad 
„Flo- 

przedst « iający na nara- 
ten problem. I rzeczywi-

slła wiatru była tak potężna, iż 
hunag.m wyrywał draewa z korze 
n ami i zdzierał dachy z domów. 
Komunikacją lotnicza między 
Rzjmem a innymi mi.i.stumi zo
stała przerw m i na skutek zam 
knięci.,-1 lotniska; samoloty .któ
re m ały lądować w Rz.rmie, mu 
siały zatrzymywać się w Neapo
lu.

W południowym Tyrolu w do 
’lnach padalv ostatnio ulewne 
deszcze, notomiost w wyższych 
partiach Dolomitów spadl obfity 
śnieg. Istnieje groźba powodzi.

— Zakłady winny organizować 
własne hudownictu o mie^zkani" 
we. Winny tworzyć własne bry
gady budowlane — nawołuje par 
tia, rząd, ministrowie, prasa. Tyl 
ko Jak przychodzi do zatwierdzę 
nia utworzonej już w zakładzie 
brygady, zaczyna się kołomyjka.

Ministerstwoiorganizujcie! Cen 
trałny Zarząd: przepisy zabra
niają! Komitet Wojewódzki: or
ganizujcie!
zai-ządzenia 
wać!

- I bądź
czyi przedstawiciel huty 
rian“, 
dzie 
ście...

Skądże znowu? Przecież wszyst 
kie kopalnie w naszym kraju są 
przedsiębiorstwami państwowy
mi. Faktycznie. Ale fonnaln'e 
to nie ma żadnego maczania. 
Przekonali się o ty m górnicy ko
palni „Kleofas". Chcieli oni na
być damki jednorodzinne znajdu 
jące się na terenach przvkopal 
nianyeh. (Wielu wszak marzy o 
własnym domku z ogródkiem.) 
I ludzie hvliby zadowoleni i ko 
palnia zyskałaby ze sprzedaży 
2.900 tys zł. na dalaze budow
nictwo mic-zkaniowe. Aliści oka
zało się (słuchajcie, słuchajcie!), 
że sprawy własnościowe kopalń: 
„Kleofas“. „Wujek' i „Wieczo
rek" od 1948 r. nie zostały ure- 
gu kiwane.

Zatem kopalnie te faktyesotie 
ą państwowe, polskie, ale for

malnie stanowią one po dziś 
dzień własność amerykańskich 
kanitalistó Łąeznie z terenami 
i domkami, które na nich stoją.

— Och te zapomniane papierni!

LONDYN (PAPi
Premier brytyjski Macmillan 

oświadczył, iż spodzieWm się, 
że konferencja na najwyższym 
szczeblu dojdzie do skutku i że 
osiągnięte zosL.nie porozumienie 
ze Związkiem Radzieckim.

„Jeśli rozmowy zostaną nale
życie przygotowane i jesi| part
nerzy wyloażą dcbtą wolę.
mu powodów dla których nie
możliwe byłoby osiągnięcie jakie 
goś porozumienia”.

przeszkodzie w /szerokim 
i budownictwa/i wpro- 

technicz- 
gąszcz

W 
nych

Cześć Jego pamięci!

500 członków Związku Młodzie 
że Wiejskiej przybyło w ub. so
botę na wojewódzką akademię z 
okazji 30 rocznic, powstania 
Zw.nązku Młodzieży Wiejskiej RP 
uWICI”.

Barwne stroje ludowe przepla
tają się szarymi i czarnymi ubra 
niemi Zawiązują się pierwsze 
znajomości odnawiaj- sie stare 
izrzyjaż" e z. lat wspólnego dzia
łania W grupach młodzi człon
kowie ZMW gorąco i żywo dys
kutują ze staiymi „wiciarzami" 
Ktoś intonuje przy wtórze akor
deonu piosenki ludowe. Zwolen
ników posenki i tańca jest coraz 
więcej.

Na sale przebywają' członek 
egzekutywy KW i 1 sekr. KM 
PZPR w Katowicach towarzysz 
Anton; Walaszek, pre-es Woj. 
Kom ZSL Leon Poniedziałek, 
przewodniczący ZMW Czesław 
Miculr. I sekretarz KW ZMS 
tow W'eslaw Kiezan, przedsta
wiciele ZHP i wojska w gronie 
starych i zasłużonych działaczy 
„Wici" I ruchu ludowego.

Przewodniczący ZW ZMW Cze 
siew Micula otwiera uroczystą a- 
kacemie.

Członek egzekutywy KW 1 I se 
kretarz KM PZPR w Katowi
cach tow. Antoni Walaszek prze 
kazuje uczestnikom uroczystości 
serdeczne pozdrowieni« od Kom 
tetu Wojewódzkiego PZPR oraz 
życzenia sukcesów w politycznej 
i kulturalnej pracy wśród mło- 
dzaeśy wiejskiej. Krótkie przemó 
wienie tow Walaszka uczestnicy 
spotkania przvinuią niezwykle 
serdecznie I odobnie ciepło i ser 
ducznie rruodzież przyjmuje prze 
mówienie p-ezasa WK ZSł. Le
ona Poniedziałka.

Następnie zabiera głos wice
przewodniczący ZW ZMW Stani
sław Krakowiak, który mówi o 
tradycji i walkach radykalnego 
ruchu młodzieży wiejskiej, oraz 
o zadanych stojących obecnie 
prz sd młodzieżą wiejską.

Uroczysta akademia zakończo
ne. Na estradzie zajmuje miejsce 
ludowy zespół pieśni i tańca z 
Kozłowej Góry. Po jego wystę
pach rozpocz—na się wieczornica 
taneczny urozmaicona wystepa- 
m. zespntów śu-ietl.icowycn ZMW 
z Rudzicy i Bojkowa.

stacji Skan-ce przelewa stę po
nad przęsłami mosru kolejowego 
i w tym stan;e przejazd pocią
gów przez moat na Skawie jest 
n emożliwy. Na trasie Kraków — 
Zakopane pociąg docierają więc 
do odległej c.d K akow3 o 41 km 
stacji Kalwaria Zebrzydowska.

Na trasie Kraków — Krynica 
wody zerwały nasypy 1 tory kole 
jowe w trzech niejsęach Na tra 
sio Sucha — Żywiec wezbrane 
wody rzeki Koszarawa zniosły 
j«dno drewniane przęsło mos>tu 
kolejowego.

W tych warunkach został” 
wstrzymane wszystkie wyjazdy 
turnusów kolonijnych na Podha
le, w rejon Nowego Sącza i 2y- 
wiecczvzziy.

Okazuję słę. że d Mikołajek 
można jechać nie tylko i wy
poczynek i zdrov, ie" — (slov a 
„erbisowskiej" reklamy) — ale 
także po duch nad głową. I to 
tani, jak przvstowionvy barszcz.

W Mikołajkach produkuje się 
domy z trzciny prefabrykowanej. 
Za jedne 33 ty zł ma się modne 
1 wygodne 2 pokoje z kuchnia 
Oczywiście jest to koszt »amoj 
konstrukcji ściennej i dachu. Za 
pokrycie dachu, drzwi 1 za okna 
oraz całą resztę wykońc pniową 
trzeba zapla< ić drugie 3! tys. zł. 
Ale mieć własny dwupokojowy 
domek za 70 tys. miast zj 150 czy 
2C0 tys. zł. to chyba jednak war
te zachodu. Nawet, jeśli trzeba 
no ton domek pojechać do Miko
łajek.

LONDYN (P IP) 
w Ang’ii od kiiku dn padają 

deszcze, powodując powodzie.
Ul ce małych mh*t w nisl«| 

pntaiooveh okręgach hrabslvw 
Essex. Hertford i Suffolk by$ 
w sobotę zalane wodą do wvpo 
kości okien parteru. Na w ru 
szosach łącząc) ch L,mdyn i re
szta kraju ustał wszelki rfteh 
kołowy.

Deszcze zakłóciły bieg luret eiu 
teni; wego w Wimblednnig. W 
piątek rozegrano tam tylkb dwa 
spotkania.

PONIEDZIAŁEK — 30 CZERWCA

Ziem Zachod- 
opernwa. 15 <Mł 
międzynarodo- 
do orkiestry", 

15.10

Oj gdtbrż! Pewn’e problem 
mieszkaniowy w ognia by nie 
istniał Ileż, to bowiem napisano 
i powiedziano juz na ten temat.

Pr»y kopalni „Siemianowice" 
np. ftalyby już na pewno śliczne 
bloki mieszkalne. Trudności i kto 
pott- niedawno powstałej pr/y 
tej/kopalni spółdzielni budowla
na mieszkaniowej były doty< h 
c«hs tematem obrad ni mniej 
-u więcej tylko 92 (słownie: dzi" 
uięćdziesięciu dwu) konferenci! 
i narad. Myśli może ktoś, że 
'przynajmniej fundamenty przy
szłych demów' stoją? Nie, proszę 
ja kogo! Na razie bowiem spra
wa własności terenów' 
szle domy jest ciągle 
toku załatwiania...

1S.00 „Wilga" w raca do portu“ — 
reportaż telewizyjny z portu w 
Gliwicach. 13.30 Teatr tek wizjt: 
„Giw b z kapusta" wą Juliana 
Tuwima. 19.00 „Eureka' — mai a- 
zyn populaci o-naukowy. 13."O 
ńzlennil. telewizyjny ZO-iiO Estrada 
po«cyc*a: „Stare wi rsac o miłoś
ci". 20.31. „Pizy goda komiwojaże
ra" — film falHilarn” produkcji 
francuskiej dozwolony od lat tfi-tu.

Telewizja Katowice zastrzega so
bie prawo zmian w programie.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
• Tezy i wnioski referatu oz- 
winieto i pogłębiono w kilku- 
gtxlzinnej dy ikusji. (Poszczegól
ne glosy w dyskusji oędziemy 
zamieszczać w następnych nu- 
merach „Trybuny Robotniczej").

Zabierający glos ptxinot- iii 
sprawę nie.'porządkowań; h do
tychczas tytułów własności dzia
łek i terenów budowlanyi h, 
spraw projektowania i tkali- 
zacji mieszkaniowych obiektów 
budowlanych oraz truności 
związanych z »rakiem kun: ,i.,'na- 
cji między budownictwem mie-, 
szkamowym a perspektywiczny
mi planami zagospodarowania 
przestrzenn ego.

Wiele miejsca w dyskusji za
jely problemy finansowe oraz 
wnioski zmierzi.jące do uprosz
czenia operacji bankowych i 
kredytowania budownictwa ze 
środków własnych ludności.

Zwracano uwagę, jak bardzo 
podraża i opóźnia budownict a’O 
mies.zkaniowe niedostatek mate
riałów wykończeniowych.

Dyskutanci domagali się tak
że większej swouody projekto
wania przy rozplanowywan.u 
w nętrz mieszkaniowych dla bu
downictwa ze šrodkóv własnych 
ludności. Przeds!a wiewie i»kto- 
dów mówili o koiiieczności 
prawnego unormowania rozpię- 
tości i kierunków pomocy bu
downictwu ze strony przemy
słu. Ogólne ramy istnieją: e w 
tej chwili stwarzają wiele nie
porozumień oraz budzą wątoli- 
wości co do te "o, gdzie kończy 
się obowiązek pomocy, a zaczy
na się droga wzajemnych „d - 
gadywań się", czy nawet kumo
terstwa. Przedstawiciele za Kła
dów przyznawali, iż specjrłne 
wydziały, czy brygady budow
lane w okładach pracy, rodzaj 
zakładowych przedsiębiorstw bu
dowlanych, mogłyby okazać się 
bardzo cenne dla rozwoju bu
downictwa mieszkamow« go i 
dawać konkretną »moc budu
jącym. Równocześnie jednak 
wskazywali, bardzo często na 
odgórne trudności w p< wstawa
niu takich przedsiębiorstw.

FRFZYDFNT WIT HEI M 
FTF.CK nadal tytuł bohatera 
pracy" pierwszemu sekretarzowi 
KC SED i pierwszemu wiceprze
wodniczącemu Rady Ministrów 
NRD Walterowi Ulbrichtowi z 

cazji 65 rocznicy jego urodzin. 
Wy.sokiee odznaczę lie nadano 
Walterowi Ulbrichtowi na wnio
sek Prezydium Rady Ministrów 
za wybitne zasługi w budowie 
socjalizmu w Niemieckiej Repu
blic Demokratycznej.

„Przez '3 lat — 
w dyskusji sekretarz 
tow Jan Szydlak - 
waliśmy w społeczeństwie taką 
świadomość, że państyyo ludo
we buduje mieszkania i la tym 
polega jego wyższość nad ustro
jem kapita'istycznym, ż< prę
dzej czy później Każdy obywa
tel dostanie mieszkanie od pań
stwa. Dziś musimy zrobić wszy-, 
stko. aby dotrzeć do ludzi j 
przykrą ale o< zywistą prawd», 
że w najbliższych latach sytua
cja mieszkaniowa nie będzie 
ulegała poprawie a wręcz prze
ciwnie. pegoe zy się, jeślł pi ń- 
sśwu nie wyjdaie napezeclu zw
ie społeczeństwo a przede wszy
stkim — przemysł. Na Slłlsku, 
bardzpj 'niż. gilzie indzlcą Wtt- 
dosvnietwo przyzakładowe i *p<i I 
dzielcze ma szanse rt)Ewoju, 
mamy tułaj bowiem duże moż
liwości uruchomienir poważ
nych funduszów spclefznych".

W dyskusji wyszło ^na Jaw’ 
że na i 
rozwoju 
wadzeniu doń po»terr 
nego. stoi nienrzeby 
przestarzałych, nieżytowych już 
przepisów i uc.hwal Są przepi
sy — mówiono — które n e 
dają żadnych konta. Inyc’ ko
rzyści, nie ogranie" >ja możltww- 
ści (np. możl|wośJ nadużyć), a 
w sposób zasadniczy ogranicza
ją możliwości rożwoju budow
nictwa.

Do Mikołajek po... 
dom z trzciny

Nieszn^rck podkreślił
konieczność ścisłego

o spotkańiïu

na „szcúycis“

NOWY RADZIFf KI 
śmtalowiac pasażerski 
10-S" obliczony jest 
pasażerów. Wysok„ umieszczone 
skrzydła samolotu (na poziomie 
dachu kadłuba) pozwalają mu w 
razie niebeznieczeństwa opusz
czać się nawet na wzburzone po
wierzchnie morza. Doświadcze
nia wykazały, że „AN-10-S“ do
skonale oi jsza się po wodzie a 
Śmigla silników nię dotykają fal-

głos 
zabrał przewodniczący Prezy
dia*) Woj. RN. tow Ryszard 
NiJtzpwręk, które szczególnie 
dieto miejs-a poświęci! nroble- 
mJwi póldzlelczego budownic
twa mta.szkanio’vego. Omówił r»n 
różnorodne rrożliwości zakładów 
pro y w zskrowe udzielania po- 
ino y ,cudu jąc)’n się" pracow- 
itiikom Stwtardail on, iż dopie
ro niektóro gałęzie przemysłu, 

1 jak górnictwo, a ostatnio rów- 
r.mż hutnictwo, nałożycie zro- 
zumtalv warę przvzakladowel 
snóldzielczości budowlane!, po- 
prawy warunków m;eszkanjo- 
wvch. również dla celnego wv- 
konvneania podstawowych pla
nów prod 11 kevin ych.

„Jak dotychczas — stwierdził 
na marginesie tej uwagi tow. 
Jiesznorok - Prpzvdlum Wo

jewódzkiej Rady Narodowej 1 
przemy 1 śląski stanowią w 
sprawach budownictwa jak gdy-

PirZFMYSŁ
POWINIEN POMOC

Któż to? Z dala polewają na 
wietrze czerwone pióropusze. Po 
chwili okazuie sćę. że defiladę 
harcerzy i . portowców oi.a 
orkiestra górnicza z kopalni 
„Wac-ia - Lech1. Dmący w trą- 
b àrn:cy witani są oklaskami. 
Zbliża aię kulminacyjny punkt 
programu uroczystości )ru Mo- 
p a.

Wielką parada morska. Prrod- 
Btawiciele partii i rządu zajechali 
samochodami do asuau 1 k o 
Chwili zajmują miejsca na pokia 
dzie kutra torpedowego _ K\ 84. 
Umocowana na maszcie, powie
wa n; wietrze batide~a prezesa 
Rad) Ministrów.

Zijmujen miejeca* na kutrze 
motorowym K 912 Z nami przed 
suit iciele prasy wojskowej Zwią 
zku Radzieckiego. NRD, radiow
ej’.

Idziemy w morrt Tuż Za falo
chronem poru gdyńskiego fala 
coraz większa. Rozpruwane dzio | 
b- n mc orowkt. bryzgają wo
kół wo»,. Przemokły p’aszcze. 
Brrr Ćói to Jednak znaczy wo
bec pięknego widoku roz, ście- 
r tlącego sie nrzec. nami Na re
dzie, około pól mili od oblegane
go przez tłumy wybrzeża i plaży, 
etoją w szyku trójtorowym — 
okręty. Wszystkie w gali bar- 
dtrowej.

Na czele «Krętów .MTcheF", 
F »wiew* n* nim jeszcze bandera 
radziecka- Delegacja rządowe 
znajduje się już na posiładzie ni- 
szczvciela. Ministrowi Marianowi 
Spych tlak mu składają meldu
nek kpt. Gusóew 
dzleckiej i kmdr. 
Minister witą się 
dzieck^ j polską, 
przemówieniach

Radziecki minister šprta za
granicznych Gromyko wręczył 

ambasadoro! i ame 
Moskwie 
zawiera- 

prze-

, Memorandum cządu -adzieckro 
go głosi, żę oświadczenie amery
kańskie z 26 bm. nie tawicra od 
powiedzi, czy rząd USA potwier 
dzą zasadę, iż. snotkanta eksper 
tów powinno być pudporzedkowa 
ne zadaniu powszechnego i na
tychmiastowego zaprzestania do 
świadczeń z bronią jądrową-

Memorandum podkreśla, że z 
oświadczenia sek-etarza stanu 
USA DuJlesa z 17 bm. wynika, 
iż rząd amerykański nie chce 
wziąć na siebie zobowiązania, 
aby konferencja ekstoerió^t była 
podporządkowana zadaniu po
wszechnego i natychmiastowego 
przerwania takich doświadczeń.' 
Rząd radziecki uważa za etosow 
ne raz jeszcze podkreślić, ż< je
żeli konferencja ta nie będzie 
związana z głón>mym zadaniem, 
którego rozwiązanie powinna za 
pewmiić, to będzin ona jedynie 
strata czasu i może wprowadzić 
narody w błąd.

„Oczywiści“ — głosi memoran 
dum radzieckie — decycje w 
sprawie zaprzestania doświad
czeń jądrowych będą musia’v 
podjąć rządy państw, a nie eks
perci, których zadaniem jest 
przygotowanie niezbędnych wa
runków kontroli nad przestrze
ganiem porozumienia w sprawie 
zaprzestania doświadczeń nie
mniej jednán i nędzy rządami 
musi nastąpić cal kwitę i wyraź 
ne uzgodnienie celów te; kon
ferencji. Rząa radziecki ma na
dzieję. że rząd USA złoży wyraź 
ne ośwfadcze.nr.e na t“n temat '.

»l.txt
— 9.01 

Polskie Radio zastrzega
prawo zmian w programie.

DZIENNIKI: S.ta. S.03, 7.00. 8.00( 
12.04, 15.00, 19.00. 21.00. 23.00

Narodów— Ba~k Polski ro r»o- 
wy'gcznie tury- 
rubli, Kocon, le- 
i lei — za zło- 
nastepuiąca: 
150 zł, 'JO koron 

(czcchoslowa-kieł'.) — 130 zł. 100 
lewów (bułgarskich, — 170 -l. 100 
forintów (węrier-kieh) — 107 zł. 
100 lei (rumuńskich) 150 zł.

Do nahveia tych dewiz upraw
nione sr osoby, które posu dają 
Klauzulę paszportową w dowo
dach osobistyc'- uprawi aiącą 
do wyjazdu turywł? zne go do jed 
nego z tych krajów. Paszporty 
sl bowr ta-az k irty turystyczne 
na słowacki obszar urvstyczny 
nie mogą być podstawą kup
na walut na podanych warun
kach.

„Kropka ale nie 
Koncert
taneczne. 31.26 Wiadomości snorto-

21.30 Mtizvkalny Bukareszt.
Muzyka taneczna .

BIF.I SKO (inf- w«.)
Miedzy Bielskiem a Ż.ywwem 

została przerwana komun kacja 
kolejowa. Wczoraj w godzinach 
ix>poludniowych Kursował jedy
ne pociąg ia odcinku BielsKo — 
Biała — Lipnik — Pietrzykowi- 
ce. Na rzece Bialce w okolicach 
Żywca wszystkie mostv stały 
zagrożone. Również w Wiśle p a 
wie wszystkie mosty drewniane 
i kładki zostały zmyte przez wo 
dę.

W Wiśle i Drogomyślu pow. 
Cieszyn z terenów przybrzeżnych 
częściowo ewakuo—nne ludnoś?. 
Poważ.nemu zruiszczeniu uległy 
również drogi w okolicach Bren-

KATOWICL: Rialto — ro norvt) 
Zorza — Dobry wojsk Szweik 
(W..Í0. 13.00, 15.30." 18.0«, 20.30). Świa
towid — W obcyin kraju (10.00, 
12.15. 14.30, 16.45. 19.00. 21.15). Ml. 
Gwardia — Upiór na sprzedaż 15.00
r. :;o, 211.00). Apollo - Czterdziesty 
piH-wszy (17.... 20.00) sląsK — M< n
s. eur Ripais. Przyjaźń — Deszczo
wy lipiec, rorkt. — Szatan zaz
drości (21.15). Kleofas — Wypa lek 
na ulicy. Dębina — Chleb, miłość 
i fantazja.

CHORZÓW: Panoruma — Czło
wiek w nieprzemakalnym płasz
czu. Polonia — Gervaisc. Pionier
— Niebieski ptak. Colosseum — 
Kochanek lad;.’ Chatterley. Śląskie
— Ewa chce spać.

BYTOM: Bałtyk — Na plażyt 
Śląsk — Siad wiedzie w noc. G1 
ria — Wiosna na ul. Zarzecz.neji 
ïokoj — Ali Baba 1 40 rozbójni
ków. Świt — Zbrodnia przy ul) 
Dantego.

ZABRZE: Marzenie — Fronch 
cancan. Roma — Imieniny Hen
rietty. Apollo — remont Słońce
— Ulica Graniczna.

CZĘSTOCHOWA: W'olność — Bo- 
sonoga contessa. Bal yk — remont) 
Tęcz i — Głowna ulica,

GLIWICE: ApoUo — Kamień-e 
horyzonty. Bajka — Kto zabił? 
Atrakcja — W obcym kraju. Gra
żyna — Dziewczęta z Iinrti anhotu: 
Jutrzenka — Ona tańczyła jedno 
lato, potęga — Chien, inność 1 
tantazia.

SOSNOWIEC: N. Pokolenie —‘ 
Siad wiedzie w noc. Zagłębie — 
Kto zabił? Momus — Et ro nur
ko e. C-órnik — Pamiętnik mjr) 
Thompsona.

BMBLSKO: 5polio — Tańczymy 
wśród gwiazd. Rialto — Travlataj 
Wanda — Zloty kask.

SIEMIANOWICE: 'edność —
Przvgbdj" komiwojażera. Tęcza — 
Szalona Barbara.

DĄBROWĄ GORi CZA: Ant — 
Damski Krawiec. Bajka — Noce 
Cabirii.

BĘDZIN: Nowości — Akcja p»' Ł 
Hannibala Lotnik — Róże dla B’ - 
tiny.

MYSłOWICE: Ad i — Dziewczę 
ta z pi. Hiszpańskiego. Piast — 
Tańczymy wśród gwiazd.

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosseum 
Sprawa Msuriziusa.

SZOPIENICE: Fiask 
karoca.

konkretnego podziału rada) I 
kompetencji między te czynniki 
w województwie, któro decydu
ją o rozwoju budownictwa mie
szkaniowego. Sprecyzował on 
zwłaszcza program rozszerzenia 
w tym zakresie działalności rad 
narodowych, kładąc specjalny 
nacisk na zabezpieczenie wyko
nawstwa, koordynację wytwór- 
czości materiałów budowlanych 
i prawidłową gospodarkę f nan- 
sami i kredytami na cele budow
lane. Rńwnwzeinie przewodni
czący Prezydium Woj. RN za
powiedział zoreanizowanie w 
najbliższym czasie specjalnego 
wydziału .dla takiego właśnie 
koordynowania spraw budo« - 
nictwa na szczeblu Wojewódz
kiej Rady Narodowej.
W dyskusji udział wiięli:
tow. tow. inż. W. Cesarz, 
Lamuzga, St- Starzyk, inż.
Zaciera, J. Żmii, B. Białas, J 
Broi, J. Szydlak, inż. arch. A. 
Franta Kastelik, mgr inż. Ro- 
ściszewski, dyr. Waligóra, inż. 
arch. Buszko, Procek, Grynie- 
wicz, Babczyński. Słowo koń
cowe wygłosił tow. R, Nie- 
szporek.

8.29 Kalendarz radiowy. 6.35 Kon 
cert reklamowy.. 6.59 Glmiwdyks. 
7.12 Problem mieszkaniowi a dal
sza stabilizacja. 7.20 Konci rt po
ranny. 8.06 P-zegląd prasy. 8 36 po 
pult -na muzyka symfoniczna. 9 0 
Ula dzieci. 9.20 Koncert malej or- 
ki< stry rozgłośni śląskiej PR. 10 o 
Radiowy kurs nauki jeżyka rosyj
skiego. 10.15 Poranny koneert ka- 
meralt 11.00 7 legend slowiań- 
skiel <lęzv. 11.20 Mmyka ludowa. 
Udá Aurtyeja pi. „Ostatnie sno - 
kanie". 11.50 Wiadomości południo
we i przegląd pra* v 41. 12.10 Atady- 
cta aktualna. 15.10 Wirtuozi muzy
ki rozrywkowej. 15.30 Pogadank l 
cia dzieci. 16.05 Śląski przegląd 
muzyczny, 16 50 FeUeton na tematy 
międzynarodowo. 17 00 Muzyka ta
neczna. 17.”’ Natlepsz.o orkiestry 
tanocz-". i7.25 Audycja literacka. 
18.cj Alaski magazyn infort tari j- 
ny. 18.35 Muzyka i aktualności. 
19.00 „To idzie młodość". 19 30 MU- 

1 rka taneczna. 20.23 Kronika »not 
Iowa. 20.35 Wiar inka w leów. 20 45 
W dobi y wieczór poniedziałkowy. 
22.25 U leczorna gawęda. 22.38 Pio
senki kompozytorów polskich. 2°.50 
Sylwetki współczesnych kompo
zytorów.

w soł-ote 
rykańskiemu 
Thompfitrnowi 
jącą <wtrv 
ciwko pog’, . łceni-u przez amery 
kiński samolot wojskowy gra
nt f radzieckiej w rejon-e na 
południe od tmacta Erywań (Ar 
m m a).

Nota stwierdza, ę 27 cze-w a 
4-mo*orowy samolot wojskowy 
ze znakami rozpozr awczymi lot 
nictwa wojskowego USA naru
szył granicę ZSRR i wtargną! 
do strefy powie’rzn j nad tery
torium Związku Radzieckiego 
zapuszczając się około 170 leni 
w głąb ZSRR Samolot tmerv- 
knński napotkany przez dwi,i my 
śliwce radzieckie z >stel wezwa
ny dp lądowania Ponieważ ni# 
usłuchał wezwania myśliwce ra
dzieckie zmusił) go do te 30 Sa
molot amerykański lądował o 
240 km od mi«jsc,'j naruszeni » 
granicy i prz- 'ąciowan u splo- 

ął. Wlad’t radzieckie zatrzy
mały 9 członków załogi samolo
tu. którzy nosił uniformy ame 
rykański« . Członkowie załóg' s ' 
molotu zeznali ! potwiei dzilv' 
to znalezione orzą nich doku
menty, że wszystkie zatrzymani’ 
esnby - służą w lotnictwie woj 
skowvm USA.

Nota domaga się stanowczo, 
aby rzą : amerykański podjął 
, jpow ©dnie kroki w celu zapo 
b.eżeniia na przyszłość wypa •- 
kom pogwałcenia granicy priń- 
Stwo-w >j ZSRR p-zez lotnictwo 
amerykań.-roe.

Wpkie odznaczan e
Waltera Ulbricłita

KATOWICE — g. 19 — r.WeaoH 
kumoszki z Winclsoni“;

W dniu 26 czerwca 1358 r zmarl w Warszawie

tow. inż. I EON LAUTEBSZTAJN

turbo- 
,.AN- 

na 100

KATOWICKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
WĘGLOWEGO 

Wełnowłec, ul. Armii Czerwonej 117, 
podáte ďo wiadomości, żę w związku z uchwął~ łządu 
.‘Ir 496/56 z dnia 10. V U. 1956 r. odnośnie ochotniczego 
werbunku da pracy w górnictwie węglowym pod z mią 
poborowych i ponad kontyngentowych — roczników 1936, 
1937 1 1938 — kopalnie:

„MYSŁOWICE" — Mysłowice; „WIECZOREK — Ta
nów; .WUJEK“ — Katowic« Brynów; „KLEOFAS” - 
Kattwicc-Zalęże; , KATOWIC F — Katowice; „GO T- 
T1VALD" — Katowicc-Dąb; „PREZYDENT“ — Chorzów; 
„BARRAR.4 WYZWOLENIE” — Chorzów; „MICHAŁ” 
— Michálkovice; „SIEMIANOWICE” — Siemianowice; 
„ŚLĄSK ' — Chropaczów; „MATYLDA" — Lipiny; „POL
SKA“ — Świętochłowice

przyjmą każdą Ilość zgłaszających się do pracy w osta
tecznym terminie do dnia 31. 7. 1958 r.

Praca ta jest równoznaczna z odbyciem zasadniczej sJ 'ż_ 
by wojskowej i po wykonaniu jej ochotnik otrzymuje 
książeczkę wojskową z zaliczeniem odbycia służby woj
skowej.

Szczegółowych Informacji odnośnie warunków płacy 
i przywilejów wynikających z ogłoszor sj uchwały — 
udzieli diial —trudnienia i spraw socjalnych każdej 
kopalni.

ze etro„y ra- 
PjTor. Glinski, 
z alogami ra - 

Po krótkich 
--------- minister Soy- 

chąlskl rzekazuje biało-czerwo
ną banderę lowódey okrętu Pa
dają kort ądy: ,,Na b . erę’ ... 
Z dwóch dział głównego kalibru 
rozbrzmiewają salwy salutu. I o 
spuszczeniu i podnl jeniu ban 
d y, dowódca Marynarki Wojen
nej skła i ministrowi oororny 
narodowej meldun k <, wciele- 
ii” niszczyciela ..Wichar” w 
«Kład , olskiej í.tarynarki Wc 
ennej- Y bogaciła się ona o 

jeazc’ jeden doskonały okrę 
przekazany nam przez Związek 
Radziecki w ramach umów wy
pływających z Układu Warszaw
skiego.

Rozpoczyna wielka parada 
morska arad^ jakiej nie zna 
histor a Polskie Marynarz! Wo
jennej. B. rze « niej idatal 
-rzeszło 50 oKrętów

Mknl smy tuż za kutrem tar
ie l vym wiozącym delegację 

partyjno-rsądową. Mijamy „Wi
cher", „Grom” (także przekazany 
n«m przez Związek Radziecki v 

>r.) ,.Burzę" Pięknie i groźnie 
wyglądają nf sze niszczyciele. 
Lufy dział skierowane w górę. 
Tuż 5a nimi rad ,’ckj nteczj'- 
ctel ozornwiec i łódź pod in i. 
Nieco dale i dwa dozorowce flo- 

Niernieci if Republiki Demi 
kratycznej. Dalej stoją zakotwi
czone trałowce, wiprodukowane 
w stoczni im. komuny Paryskiej 
na odstawie dokumentacji ra
dzieckie,. Przed ku’-em na po
kładź« które fo Jänajduje się de- 
lagacja PI yjno-rządo i i gene- 
rslicja defilują załogi kutrów tor 
pudowych, śacaczy, okrętów pod 

ych. Ł nim „Gry" . t 
8’kclj Marvn»rtcf Wojenr- j 
przjbyjy w ubiegłym tygod_uu z 
Anglii.

W n.ebo wzbija ę rakieta 
Zr.ak t iz rozpoczęły się rega
ty. 7alogl 4 1 6-osobowych łodzi 
ze .Wernikiem, walczą { falami o 
palmę pierwszeństwa-

W.rcamy na ..twardy grunit“. 
Na lą ae bowiem odbywają tję 
li :zne imt ezy kończące „Dni 
Morza". W bi enie prezydenta 
wal ta z sobą tonnsar Padają 
strzały z armat, trupy... oczywiś
cie toonie z planem pokazów.

“.'-stače osob przyglądają się 
pracy naszych n.uików. Znani to 
ludzie jzeroko w świecie.

A wirczorem? Cóż za piękny 
widok. Okręty na rodzie stanęły 
u pełnej gali świetlnej. W dali 
błyszczą lerki tysiące żarówek. 
Niebo oświetlają sżuczne ognie, 
i rzemówiły d jialr okrętów. 
Grarmią salwy- To salutem naro 
dow-ym obrońcy naszych mors
kich granic kończą swe święto...

~arada morska odbyla sdę rów 
niea w Szczecins.

JOZEF JANIK

Audycja aktualna. 12.20 N’a 
swojską nule. 12.40 Orawskie pieśni 
ludowe. 12.50 „Pełnym głosem o 
sprawach młodzieży“. 13.15 Utwory 
klarnetowe. 13.30 Mozaika muzycz
na. 14.00 Magazyn 
nirh. 14.20 Muzyka 
Felieton na tematy 
we. 15.1« ..Od sola 
15.35 Preludia fortepianowa. 
Ra<liozotopv w biologii i medycy
nie. 16.20 Chwila muzyki. 10.25 Mu
zyka ludowa Kanady. 16 45 Koncert 
reklamowy. 17.00 Radiowy kurw 
nauki Języka angielskiego. 17.15 
Koncert. 13.00 „Pompalinsey“ — 
ode. 7 powieści. 1R ?O „Nasz ' 
wspólna sprawa". 18.30 Muzyka 
baletowa Czajkowskiego. 1.9.05 Au
dycja aktualna. 1915 Muzyka ta
neczna. 49.30 Audycja z cyklu: 

koniec“. 20.00 
solistów. 20.35 Melodie

PONTEDZ1ATEK — 30 CZERWCA
PROGRAM I

nia — nie zai 
parcel budowlą 
sami 
Nawet 
stwierdzono 
cz.r^ć to ren 
calS:owicie do 
miast bardab 
n van ych djrychczaé' 
nictwo, nijftna bv doskonale za- 
bndowywjr obiektami niskimi 
lub terdn’ takie wykorzystać 
pofi biuwwnictwo nawet wvso- 
kie z njfperalów lekkich stoso
wanych» szeroko i z powodze
niem granicą.

nowy turbośmigłowiRc
pasażerski

D7TENXTKI: 5.00, 6.00, 7.M, R.OA, 
8.30, 12.04, 16.00, 18.30, 20.00. 23.50.

by 
ne 
mysi, obok planów produkcyj
nych. widział również swoje 
obowiązki w stosunku do cało
kształtu gospodarki wojewódz
kiej i włączył się do mobiliza
cji środków zapewniających do
starczenie należytej ilości miesz
kań licznym rzeszom ludzi pra
cy przemysłowego Śląska“'.

W dalszym ciągu przemówie
nia przewodniczący Prezydium 
Woj. RN zwrócił uwagę na ko
nieczność rozwoju także innych 
form budownictwa obok spół
dzielczości. Wskazał on na nie
małe możliwości budowania na
wet w niec< e węglowej domków 
indywidualnych. ..Włożyliśmy w 
ostatnim roku — powiedział m. 
in — 50 milionów złotych na 
samo tylko uzbrojenie terenów 
pod budownictwo mieszkanio
we na Śląsku, Łącznie na wszy
stkich uzbrojonych już placach 
można wybudować najmniej 
filóOO izb mieszkalnych. Tvlko 
różnorodne formy budownictwa 
pozwolą w pełni i najbardziej 
ekonomicznie wykorzystać za
równo cenne działki budowla
ne. jak i zainwestowane już w 
uzbrojenie tych dziatek kapi- 
tatv“. /

Tow.
ponadto

wojskowy USA 
wtargnął 

na terytorium ZSRH

WHka itéra korupcyjne 
w Nadrenii-Westfalii

Hiiîiîe, korony, 
iewy, forinty i leje 
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Przed nimi - lasne I diht derscekwmu rami
Przemówienie to w. WŁADYSŁAWA GOMUŁKI na akademii 

z okazji Dnia Stoczniowca

TOWARZYSZE!

Pozwól cle mi, ź- z okazji 
. zisiejszej uroczystości — 
Święta stoczniowców — prze- 
każę Wam serdeczne i gorące 
pozdrowienia od Knr 'retu 
Centralnego Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej, jak 
też wyrazy głębokiego uzna
nia za Waszą ofiarną prace, 
która idzie i Wam na pożytek 
i dzięki której przyczyniacie 
się do rozwoju naszej ojczyz
ny.

Dzień Stoczniowca — to 
iwięto pracowników morza. 
Do pracownicy morza to nie 
tylko marynarze i rybacy, ale 
także — i to w pierwszym 
Bzeregu — ci, co budują ku
try, statki i okręty, a więc 
ÍVv, stoczniowcy, Wy, którzy 
dajecie krajowi statki pływa- 
łące dziś po wszystkicn nie
mal morzach i oceanach. Wie
cie dobrze, że przed wojną 
małe było nasze wbrzeże 
morskie, mała flota handlowa 
i prawic że nie było przemy
sł' okrętowego. N uczyliśmy 
B:ę 1 potrafimy budować za
równo kutry rybackie, jak i 
nuże 10 tysięcy ton liczące 
statki, a wkrótce będziemy bu 
dowali jeszcze większe, zaona 
trzone w nowoczesne silniki 
Diesla polskiej produkcji. Bu
dowane przez Was statki to 
ważna pozycja w naszym eks
porcie, w naszej wymianie 
handlowej z innymi krajami, 
■w naszej współpracy gospo
darczej ze światem, a przede 
wszystkim z bratnimi krajami 
socjalistycznym

Żwykło się mówić, że morze 
to okno na świat. To prawda, 
ale to także coś więcej: to 
ważny łącznik ze światem. 
Morza powinny zbliżać, łą
czyć, a nie dzielić narody i 
Poiska Ludowa, kraj pokojo
wego budownictwa socjali
stycznego traktuje Bałtyk ja
ko morze pokoju i współpra
cy’ międzynarodowej. W po
równaniu z okresem przed
wojennym zmieniła się nasza 
sytuacja na Bałtyku nie tylko 
w tym. że mamy duży szmat 
wybrzeża, ujścia dwu wiel
kich rzek i kilka ruchliwych 
portów, ale także w tym, że 
naszymi sąsiadami na Bałty
ku są sojusznicy i przyjaciele: 
na wschodzie — wielkie mo
carstwo socjalistyczne — Zwią 
zek Radziecki, na zachodzie — 
Niemiecka Republika Demo
kratyczna Naszymi sąsiadami 
po drugiej stronie Bałtyku są 
państwa, z którymi utrzymu
jemy dobre, pokojowe stosun
ki - - Finlandia. Szwecja, Da
nia. Tej sprawie: Bałtyk — 
morze pokoju i współpracy 
międzynarodowej — chcemy 
nadal aktywnie pomagać.

Przyszłość Polski 
leży w jej szerokim 

uprzemysłowieniu

Partia i rząd przywiązują 
dużą wagę do rozwoju p e- 
mysłu stoczniowego. Zgodni 
z założeniami aktualnego pla
nu gospodarczego, budownic
two statków pełnomorskich 
ma wzrosnąć w I960 r. o po
nad 50 proc w porównaniu z 
1957 r. Dalszy poważny wzrost 
zakładany jest na następną 
pięciolatkę, przy czym tempo 
rozwoju tego budownictwa bę 
dzie bardzo poważnie wyprze
dzać wzrost produkcji całego 
przemysłu- Do 1965 r. musimy 
bowiem podnieść tonaż naszej 
handlowej floty morskiej co 
najmniej trzykrotnie w porów 
manin z rokiem 1957. a ponad
to przemysł stoczniowy bedzie 
pracować dla potrzeb naszego 
eksportu.

Sprawie rozwoju gosoodar- 
czego kraju partia nasza 1 
władza ludowa poświęcają 
główną uwagę od pierwszego 
dnia powstania Polski Ludo
wej. Jai< w przeszłości, tak i 
na nrzyszłość głównym zało
żeniem naszej nolityki gospo
darczej musi być uprzemy
słowienie kraju. W okresie 14 
lat władzy ludowej dokonany 
został wielki krok naprzód w 
tej dziedzinie. Produkcja prze 
myślowa Polski jest obecnie 
B-krotnie większa w porów
naniu z 1939 r W ciągu przy
szłych lat siedmiu, to znaczy 
do 1955 r. nasze orientacyjne 
opracowania przewidują do
prowadzenie produkcji całego 
przemysłu do poziomu prawie 
10-krotnie wyższego niż w 
1938 r.

Dalszy. szybki rozwój na
szego socjalistycznego prze
mysłu jest żywotną kon ecz- 
nością dla całego narodu pol
skiego. Nasza nolityka gospo
darcza musi również w maksy 
malnvm stopniu sprzyjać roz
wojowi rolnictwa Przyszłoś'’ 
polski leży jednak w jej sze
rokim uprzemysłowieniu. Jest 
to również podstawowym wa
runkiem rozwoju rolnictwa.

Życiowa konieczność rozwo
ju przemysłu wynika pi zero 
wszystkim ze wzrostu natural 
nego ludności- Rokroczne 
przybywa nam ponad pół mi
liona ludzi Musimy zaoewnić 
pracę i chleb dla naszych 
dzieci, dla dorastającego mło
dego pokolenia. Musimy dalej 
rozwijać nasz przemysł i 
Zwiększać produkcję, gdyż 
jest to jedyna droga do syste
matycznego podnoszenia po
ziomu życiowego- ludzi pracy, 
do likwidacji głodu mieszka
niowego i innych naszych 
niedostatków. Tylko na dro
dze rozwoju przemysłowego 
możemy w pełni wydobyć 
nasz kraj i naród polski z za
cofania gospodarczego i Kul

turalnego, w jakim się znaj
dował w przeszłości, pod pa
nowaniem kapitalistów i ob
szarników.

To jest główne zadanie so
cjalizmu, główne zadanie na
szej partii i władzy ludowej- 
Dla tego celu mobilizujemy 
klasę robotniczą i cały naród.

Od czego zależy rozwój 
naszej gospodarki?

Zadania, które w okresie 
najbliższych lat stoją przed 
nami w dziedzinie dalszego 
rozwoju gospodarczego kraju 
są trudne, lecz możliwe do u- 
rzeczywistnienia. Rozbudowa 
przemysłu i rozwój sił wy
twórczych w całej gospodarce 
narodovzej warunkowane są 
głównie wielkością akumula
cji, rozmiarem środków inwe
stycyjnych, jakie przeznaczać 
będziemy na te cele. W okre
sie planu sześcioletniego od
setek dochodu narodowego 
przeznaczany na inwestycje 
był znacznie większy niż obec 
nie. W ciągu ostatnich trzech 
lat procentowy udział akumu
lacji w dochodzie narodowym 
uległ zmniejszeniu wskutek 
pokaźnego wzrostu spożycia, 
wzrostu realnych płac i do
chodu ludności na wsi i w 
mieście. Mimo to — absolutna 
wielkość akumulacji nie tylko 
nie spadla, lecz wzrosła, wsku 
tek wzrostu dochodu narodo
wego. Dzięki dokonanej już 
rozbudowie sił wvtwórczych. 
a zwłaszcza po pełn”m uru
chomieniu zapoczątkowanych 
w planie sześcioletnim no
wych mocy produkcyjnych, 
wzrost dochodu narodowego, 
a wiec także wzrost akumula
cji bedzie coraz większy w 
cyfrach absolutnych. Nie
mniej jednak obecno granica 
wydatków inwestycyjnych sta 
mówiących 15 procent docho
du narodowego, winna być w 
następnych latach przekroczo
na. Możliwości ^»tematycz
nego zwiększania odsetka do
chodu narodowego na cele in
westycyjne przy równoczes
nym wzroście stopy życiowej 
uzależnione są od wzrostu 
wydajności pracy j obniżenia 
kosztów produkcji.

O sprawach tych mówiliś
my szeroko na XI Plenum Ko 
mitetu Centralnego Partii 
oraz na IV Kongresie Związ
ków Zawodowych. Uchwały 1 
wytyczne, jakie w tej dziedzi
nie zostały nakreślone, nowi- 
nien konsekwentnie wcielać w 
życie każdy zakład pracy. 
Sprawa stałego zmniejszania 
kosztów produkcji i podwyż
szania wydajności pracy nie 
może schod ć z porządku 
dnia. Leży ona bowiem w 
najlepiej zrozumiałych intere
sach klasy robotniczej i 
wszystkich ludzi pracy. Mu
simy i możemy produkować 
taniej, lepiej i więcej. W na
szej gospodarce narodowej 
dotychczas jeszcze znajdują 
się wielkie rezerwy, wielkie 
możli.wośó obniżania kosztów 
produkcji bez dodatkowych 
nakładów inwestycyjnych. Re
zerwy te — to przede wszyst
kim dobra organizacja pracy, 
terminowe zaopatrzenie ma
teriałowe, usuwanie przero
stów zatrudnienia, zdyscypli
nowane załogi, likwidacja 
marnotrawstwa materiałowe
go i brakoróbstwa. szanowa
nie narzędzi i troska o ma
szyny. o swój warsztat pracy. 
Wszystko to jest wielkim po
lem działania dla kierownic
twa zakładów, organizacji ro
botniczych, konferencji samo
rządu robotniczego i załóg pra 
cowniczych- Na tej drodze 
można osiągnąć poważne ob
niżenie kosztów produkcji 1 
zwiększenie wydajności pra
cy. Tu leży źródło funduszu 
zakładowego i wzrostu aku
mulacji.

Wiele czynników warunku
je tempo rozwoju naszego 
przemysłu 1 całej gospodarki 
narodowej. Pierwszorzędne 
znaczenie pos.ada kadra inży
nieryjno-techniczna i nauko
wa Żyjemy w okresie, kiedy 
na iw iecie dokonuje się rewo 
lucja techniczna.

Kadra ta, będąc duszą roz
woju technicznego, musi stale 
podnosić swoje kwalifikacje, 
musi doganiać światowe 
osiągnięcia techniki, musi si ; 
także stale zwiększać jej ilość. 
Takie samo znaczenie posiada 
poziom kwalifikacji klasy ro
botniczej. Kwalifikacje inży
nierów i techników, majstrów 
i robotników rosną wraz z 
rozwojem technicznym prze
mysłu. Równocześnie rozwój 
techniki postępuje w miarę 
wzrostu ich kwalifikacji. By 
szybciej rozwijać nasz prze
mysł i podnosić jego poziom 
techniczny, każdy pracownik, 
począwszy od wysoko wykwa
lifikowanego inżyniera aż do 
robotnika włącznie, powinien 
wykorzystywać wszystkie moż 
liwości dla podnoszenia po
ziomu swojej wiedzy i kwa'i- 
fikacji zawodowych. Wielką 
szkodę wyrządzają sobie 
swemu krajowi szczególnie ci 
młodzi ludzie, którzy nie chcą 
się uczyć, nie chcą podnosić 
swoich kwalifikacji uważając, 
że nie będzie to mieć wpływu 
na ich zarobki. Dotychczas 
taki pogląd mogi znajdować 

uzasadnienie w fałszywej nie
jednokrotnie polityce płac. 
Dla każdego jednak powinno 
być jasne, że płace muszą być 
i będą uzależnione od pozio
mu kwalifikacji.

Tempo rozwoju gospodarcze 
go naszego kraju zależy rów
nież od naszego handlu za
granicznego, którego rozmia
ry musimy stale powiększać, 
aby zaspoKoić rosnące zapotrze 
bowanie naszego przemysłu 
na brakujące nam w kraju su
rowce, od rozbudowy naszych 
stosunków ekonomicznych ze 
wszystkimi krajami socjali
stycznymi, od podziału pracy 
między europejskimi krajam 
demokracji ludowej, który 
ma się wyrażać w specjaliza
cji produkcji szczególnie ma
szynowej przez poszczególne 
kraje, od wzajemnej pomocy 
krajów socjalistycznych, od 
usprawnienia systemu zarzą
dzania naszą gospodarką i 
stworzenia warunków dla 
wyzwolenia szerokiej inicjaty 
wy ekonomicznej przez za
kłady pracy zależeć też bę
dzie od szeregu innych czyn
ników.

N ierozerwaina 
wspólnota 

państw socjalistycznych 
umo-tliwia nam 

budowę nowego ustroiu
Jednym z najważniejszych 

warunków dotychczasowych 
osiągnięć gospodarczych w 
minionym czternastoleciu, a 
także realizacji naszych pla
nów dalszego rozwoju gospo
darczego jest przynależność 
Polski do wspólnoty państw 
socialistycznych, do obozu so
cjalistycznego. Szczególnie 
ważne znaczenie posiada dla 
nas sojusz i braterska przy
jaźń ze Związkiem Radziec
kim. Bez nomoev kredytowej 
Związku Radzieckiego, bez ra
dzieckich maszyn i urządzeń 
inwestycyjnych, bez handlu 
ze Związkiem Radzieckim nie 
moglibyśmy dziś mówić o 
pięciokrotnym wzroście pro
dukcji przemysłowej w Pol
sce Ludowej me mielibyśmy 
Nowej Huty i wielu innych 
zakładów przemysłowych, a 
także nie mielibyśmy /^k roz
winiętego jak dzisiaj przemy- 
słu stoczniowego Wy sami 
najlepiej wiecie, że Wasza 
stocznia rozwinęła się przede 
wszystkim na zamówieniach 
radzieckich.

Ustrój socjalistyczny, który 
budujemy, jest lepszy i wyż
szy od ustroju kapitalistycz
nego. Dowodzi tego nasza 
własna praktyka, nasze do
tychczasowe osiągnięcia bu
downictwa socjalistycznego, a 
także dowodzi tęgo praktyka 
wszystkich innych krajów so
cjalistycznych. a szczególnie 
pierwszego, najstarszego i naj 
potężniejszego kraju socja
lizmu — jakim jest Związek 
Radziecki.

Związek Radziecki przez 27 
lat budował socjalizm sam, ja
ko państwo odosobnione Po
zwoliły mu na to warunki ów
czesnego okresu historycznego, 
jego przepotężne bogactwa na
turalne, jego obszar i siła, a 
także poparcie moralne i po
lityczne. jakiego udzielał mu 
międzynarodowy rewolucyjny 

ruch robotniczy. W dzisiej
szych warunkach każdy kraj, 
który chciałby budować socja
lizm w oparciu tylko o własne 
siły, • nie przetrwałby chyba 
dłużej niż 27 dni. Na odosob
nione budownictwo socjaliz
mu w jakimkolwiek kraju nie 
pozwoliłyby oowiem dzisiaj 
siły międzynarodowej reakcji. 
W obecnym, powojennym okre 
sie historycznym wszystki” 
kraje, które obaliły stary u- 
strój społeczny i’ wstąpiły na 
drogę socjalizmu, mogą budo
wać u siebie socjalizm tylko 
dzięki temu, że tworzą niero
zerwalną wspólnotę państw 
socjalistycznych, że wspomaga 
ją się wzajemnie, ze przez 
wzajemne zespolenie utworzy
ły silę zbiorową, której nie są w 
«tanie pokimać ąiły roiędzjaa- 
rodowej reakcji i kapitalizmu. 
Dotyczy to w pełni również 
Polski. Możemy budować socja 
lizm w naszym kraju tylko 
dlatego że Polską przynależy 
do wspólnoty państw socjalr 
stycznych, dlatego, że taka 
wspólnota istnieje. Gdyby je’ 
nie było, państwa socjalistycz
ne, w ich liczbie i Polska Lu
dowa, nie mogłyby istnieć 
Odosobnione, pojedyncze kra
je socjalistyczne, które pnwsta 
ly po drugiej wojnie świato
wej, byłyby zmiażdżone przez 
siły międzynarodowej reakcji.

Może ktoś powiedzieć — 
państw socjalistycznych jest 
13. a du obozu socjalistycznego 
należy tylko 12. Jedno, tj. Ju
gosławia nie należy i nie chce 
przysąpić do obozu socjalisty
cznego, a przecież — mówią 
ludzie — imperialiści na nią 
me napadają, pozwalają jej 
budować socjalizm, chociaż 
jest odosobniona. Odpowiedź 
na to jest prosta. Jugosławia 
może istnieć jako państwo so
cjalistyczne tylko dlatego, że 
istp:eje wspólnota 12 państw 
socjalistycznych. Ną pewno 
zdaje sobie z tego sprawę każ 
dy komunista, każdy mieszka
niec Jugosławii. Zwązek Ko
munistów Jugosławii, który 
wskutek swych błędnych, re
wizjonistycznych teorii separu 
je, oddziela Jugosławię od 
wspólnoty państw socjalistycz 
nych, przynosi >v ten sposób 
szkodę zjednoczonym siłom 
państw socjalistycznych i całe 
mu międzynarodowemu rucho 
wi robotniczemu. Mimo nie
wątpliwych i szczerych dążeń, 
zmierzających do odprężenia 
międzynarodowego, do wzmóc 
nienia sil pokojowych w świe 
cie, co stale podkreślają par
tyjni i państwowi kierownicy 
: działacze jugosłowiańscy, 
ich negatywny stosunek do o- 
bozu socjalistycznego, tego o- 
bozu, który stanowi główną 
silę pokoju światowego, głów
ną zaporę na srodze imperiali
stycznych knowań wojennych, 
faktycznie taki stosunek nie 
tylko nie wzmacnia sił pokoju 
lecz je osłabia .

Nikt chyba zaprzeczyć nie 
może, nawet Związek Komuni 
stów Jugosławii zgodzić się 
musi z tym, że cała międzyna
rodowa reakcja, wszystkie a- 
gresywne siły imperialistycz
ne wszelkimi środkami stara
ją się rozbić, a co najmniej o- 
słabić. nadkruszyć jedność obo 
■zu państw socjalistycznych. O- 
biektywnie rżecz biorąc, stano 
wisko jakie zajmuje ZKJ rVo- 
bec obozu państw socjalistycz

nych idzie na rękę tym chę
ciom i drżeniom reskejc, Wię
cej nawet, w obecnym konflik 
cie, jaki z winy Jugosławii, z 
winy ZKJ zaistniał między nią 
a wszystl imi innymi krajami 
socjalistycznymi i wszystkimi 
partiami komunistycznymi i ro 
botniczymi świata, cała między 
narodowa reakcja staje po 
stronie Jugosławii. Byłoby — 
rzecz jasna — nonsensem, gdy 
by ktoś wyciągnął z tego wnio 
sek, że reakcja czyni to z milo 
ści z upodobania dla socjali
stycznej Jugosławii. Imperiali 
ści i reakcjoniści są wrogami 
socjalizmu. Jeśli w obecnym 
konflikcie popierają Jugosła
wię, to dlatego, że pragną roz 
bić jedność państw socjalistycz 
nych, chcieliby zachęcić irne 
kraje socjalistyczne, aby po
szły śladem Jugosławii. abv wy 
stąpiły z obozu państw socjali 
stycznych.

W tej najbardziej zasadni
czej i najdonioślejszej dla 
socjalizmu sprawie obiektyw
nie rzecz biorąc, zbiegają się 
dążenia międzynarodowej reak 
cji z tendencjami Związku Ko 
munistów Jugosł wii — nieza 
leżnie od jego woli. To jest 
głównym podłożem konfliktu, 
jaki powstał między ZKJ a 
wszystkimi innymi part.ami 
komunistycznymi i roootni- 
czymi.

Jest gorącym życzeniem na 
sze; partii, aby towarzysze ju
gosłowiańscy zeszli z tej fał
szywej drogi, po jakie, dzisiaj 
kroczą. Nic. absolutnie nic nie 
uspraw iedliwia ich stanowiska 
w obecnym konflikcie, w od
różnieniu od konfliktu z lat 
1948 — ’954. Dzisiaj win? le
ży po stronie Jugosławii. Par
tia nasza będzie zawsze strzec 
jedności państw obozu socjah 
stycznego, jako najwyższego 
aobra, bęazie zawsze prowa
dzić politykę jedności wszyst
kich krajów eocjalistycznyci. 
Zgodnie z tą naczelna zasadą 
polityki naszej partii, zwal
czamy i będziemy zwalczać 
to wszystko, co tę jedność o* 
słabia. Krytykujemy ostro sta
nowisko jugosłowiańskich ko
munistów gdyż jest fałszywe 
i szkodliwe, krytykujemy z na 
dzieją, że wcześniej czy póź
niej zrozumieją oni szkodli
wość swego, dzisiejszego postę 
powania

O reakcyjnej pronagan- 
dzie wokół sprawy

Nagy‘a
Siły wrogie socjalizmowi 1 

agresywne koła imperialistycz 
ne wykorzystują każdą okazję, 
nie przebierają w środkach w 
dążeniu do osłabienia jedności 
państw socjalistycznych, do 
siania zamętu również i w na 
szym kraju. Nowym przykła
dem tego test rozwinięta 
przez te siły kampania propa
gandowa wokół wyroku sądu 
węgierskiego na Imre Nagy‘a 
i pozostałych oskarżonych. 
Ileż to celów© sfabrykowa
nych bzdur popłynęło w związ 
ku z tą sprawą z zachodnich 
rozgłośni rad owych, bzdur i 
fałszów, mających na celu ba
łamucenie ludzi, sianie zamętu.

W tym samvm czasie, gdy 
kontrrewolucja wieszaia na 
Węgrzech komunistów, Imre 
Nagy, który był premierem 

rządu węgierskiego, głosił 
przez radio: „Nikomu nie mo
że się stać żadna krzywda za 
udział w w'alkach zbrojnych“ 
(Szabad Nep z dnia 29. X 
1956 r.) Imre Nagy, który był 
rewizjonistą, pod naciskiem 
narastającej fali kontrrewolu
cji, sił wrogich władzy ludo
wej. krok za kroKiem szedł ku 
kapitulacji przed kontrrewolu
cją, wypełniał jej zadania, gu
bił ustrój socjalistyczny na 
Węgrzech .Ogłosił wystąpienie 
Węgier z Układu Warszawskie 
go i zwrócił s.ę o pomoc do 
państw imperialistycznych. 
Fakty te są znane całemu swia 
tu.

Antyradziecka i antykomuni 
styczna kampania, jaka na Z.ï 
chodzie została rozw inięta wo 
kół wyroKU na Imre Nagya 
idzie na ręKę agresywnym ko
łom imperialistycznym. Tak 
się zawsze składa, że w momen 
cie, kiedy koła te przygotowu
ją jakąś grubszą awanturę, to 
jednocześnie ich propaganda 
robi wielki szum na świec, e *o 
kół innych opraw dla zmylct-ia 
i odwrócenia uwagi opinii pu
blicznej. Tak było z agresją 
na Egipt w 1956 r. i ówczesną 
kampanią wokół Węgier. Obec 
nie znowu gromadzą się ciem 
ne chmury na horyzoncie mię
dl ynarodowym. Nie wolno nie 
doceniać niebezpieczeństwa ze 
strony agresywmych i awantur 
niczych kół imperialistycz
nych, które znowu stwarzają 
napiętą sytuację na Bliskim 
Wschodzie, prowadzą dalej wy 
ścig zbrojeń me zaniechały 
— mimo przykładu i wezwa
nia Związku Radzieckiego — 
niebezpiecznych dla ludzkości 
prób z bromą atomową i wo
dorową. Organizowana przez 
te kola kampania antyradziec
ka i antykomunistyczna w 
związku z wyrokiem sądu 
węgierskiego, zatruwa atmosfe 
rę międzynarodową, zmierza 
do naprężenia sytuacji, zwięk
sza niebezpieczeństwo wojen- 
ne. Tym samym celom służy 
polityka Niemiec zachodnich, 
gdzie pod patronatem atlan
tyckich paktów i sojuszów roz 
budowuje się Bundeswehrę, 
przygotowuje się dla niej luao 
bójczą broń atomową i rakie
tową, przy wtórze antypol
skiej, rewizjonistycznej propa
gandy wśród naszego społe
czeństwa. Rozgłośnie te i szpai 
ty prasy zagranicznej karmiły 
opinię publiczną sensacjami 
w rodzaju takich, jak „Gomuł 
ka wysłał list protestacyjny 
do Chruszczowa w związku z 
wyrokiem węgierskim“, „Ko
mitet Centralny PZPR potę
pił proces Nagy’a i wydał w 
tej sprawie okólnik do organi 
zacji partyjnych“, wreszcie: 
..Gomułka ustępuje ze swego 
stanowiska“ itp.

Oto są, towarzysze, próbki 
metod, jakie stosuje reakcyjna 
propaganda stojącą na usłu
gach agresywnych kół imperia 
lis tycznych, metod, przy któ
rych pomocy koła te zmierza
ją do osłabienia Polski Ludo
wej, do podjudzania narodu 
polskiego przeciwko Związko
wi Radzieckiemu, do rozluźnię 
nia jedności obozu państw so 
cjalistycznych.

Surow'y wvrok sądu węgler 
sinego jest enilogiem tragicz
nych wydarzeń węgierskich 
sprzed blisko dwu laty. Jest 
jakby zamknięciem rozprawy 

z kontrrewolucją, jaka wć”’- 
czas miała miejsce na Wę
grzech. Nie do nas na'eży osą 
dzać rozmiary winy i spra
wiedliwość kary wymierzonej 
oskarżonym w nrocesie i4a- 
gy‘a Jest to wewnętrzna spra 
wa Węgier.
Wspominając wydarzenia wę 

giersikie, nie naieży zapom - 
nać. że wówczas ważyły się li
sy ustroju społecznego n Wę 
grzech. Kontrrewolucja, która 
chciata obalić ustrój socjali
styczny i wprowadzić ustrój 
kapitalistyczny, krwawo i bez 
względnie rozprawiała aię z 
komunistami, z obrońcami u- 
stroju socjalistycznego. Wiesza 
la ich na ulicach. Jas to wyglą 
dało, przytoczę wyjątki z opi
su umieszczonego w prasie wę 
gierskiej z dnia 2 listopada 
1956 r Gazeta „Igazsag“ pisze: 
„Wczoraj linczowano w mieś
cie. Na murach ukazały się 
ogłoszenia z tekstami; „P. icz 
z komunistami, precz z człon
kami partii, niszczyć komuni
stów“.

Dlatego tylko naiwnych lu
dzi może zwieść propaaanua 
reakcyjna rozpętana wokół 
sprawy Nagy a .

Polityka naszej parti 
jest jedynie słuszna

Na przykładzie tej sprawy 
możemy tylko w jeszcze lep
szym świetle zobaczyć, jak 
słuszne było stanowisko nasze; 
partii w 1956 r., w dniach paz 
dziernikowych, jak słuszna je.-t 
na»za linia joolityczns Partia 
nasza prowadzi politykę odpo 
wiadającą interesom naszego 
państwa i narodu, politykę 
która służy bezpieczeństwu kra 
,iU i jego dalszemu socjalistycz 
nemu rozwojowi. Dlatego u 
maonialiśmy zawsze i będzie
my umacniać solidarność i 
braterską wspolpiacę z naszym 
potężnym są; iadem — Związ- 
1 iem RadziecKim, z wszystki
mi krajami socjalizmu — na 
gruncie internacjonalizmu, 
przyjaźni, równości. Budując 
ustrój sprawiedliwości spo
łecznej, ustrój socjalistyczny 
wiemy dobrze, iak pomocna 
w tym dziele jest braterska 
współpraca wszystkich kra
jów, zmierzających do tego sa 
mego celu.

Daliśmy swego czasu zdecy
dowany odpor silom reakcji w 
Polsce, spekulującym na „te
orii drugiego etapu '. budują
cym swoje złudne nadzieje na 
„tymczasowości“ naszego u- 
stroju i władzy ludowej. Rów 
nież zdecydowany odoór damy 
dziś i zawsze w przyszłości kie 
dykolwiek siły, które chcą ciąg 
nąć Polskę wstecz i w prze
paść, próbowałyby podnieść 
głowę

Niezłomnym naszym dąże
niem będzie dalsze nieustanne 
umacnianie socjalizmu, stabili 
zacja życia społecznego i po
litycznego w oparciu o wza
jemne zaufanie partii i całego 
społeczeństwa, zjednoczone
go we Froncie Jedności Naro
du.

Spokojna i wydajna praca 
każdego na swoim posterunku 
konsekwentna realizacja poli- 
tyki naszej partii i rządu — 
ta droga, po której z niema
łym sukcesem idziemy, stwo
rzyła nam jasne 1 dobre per
spektywy przyszłości. Możemy 
ufnie patizeć w przyszłość na
szej socjalistycznej ojczyzny.

Życzę Wam, pracownicy f to 
czni Gdańskiej, budowniczowie 
naszej floty’ aby Wasz udział 
w tym dziele budowania sil
nej, niepodległej Polski socja
listycznej był jak największy.

Zakłady 
pracy 

zegnają 
emerytów

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
emeryturę będzie stratą dla hu* 
tv. Ń:e od razu bowiem zastąpią 
ich młodzi fachowcy

Należy sobie życzyć, ab; mło
dzież posela w ich ślady, jby <; 
dobnie jak oni z sercem u 
ciem odpowiedzialności traktową, 
la swoje ooo-wiązki zawodowe“ 
— mówił tow. Gierek.

Po przemówień! wręczono c tu 
goletnim pracownikom huty, dy
plomy.

M. in. dyplomy otrzymali: tow 
tcw Franciscek Kałuża, (przepc 
cował 31 lat na wielkich piecach) 
Franciszek Sa.plleki -rzep' 6 
lat w sekcji masizyn), Jan Jałdya 
(przepracował W lat w walcow-

50 lat pracy mają za sobą: Piotr 
piekarski, Bolesław Czepu c, 
Jan Wieczorel „gnacy Dorowicz 
i inni.

Po wręczeniu dyplomów i kw;» 
tów orkiestra odegrała cześć 
jubilatów tradycyjne ,,1®Í lat“.

Na zakończenie w imi «u ffli« 
rytów przemówił tow. Wincenty 
Iwański, dziękując za uroczysś* 
pożegnanie.

Następnie odbyła się cześć ar
tystyczna oraz przyjęć ie dla ren
cistów.

(Kemn.)

WUNS 
opuścili 
nowi 
absolwenci

W dniu 28 czerwca br. odb’-to 
się uroczyste zakończenie roku 
szkoleniowego w Wieczorowym 
Uniwersytecie Nauk Społecznych 
w Katowicach. Na uroczyste : 
przybyli: sekretarz KW PZPR 
tow. Jan Szydlak, kierownik Wy
działu Propagandy KW tow. Gl u 
dzień, oraz z-ca kierownik i Wy
działu Organizacyjnego KW tow. 
Wladyslaw Herman

Przybyłych gości i ab* wen- 
tów przywita! kierownik WUNS 
tow Czesław Gogo’a.

Do zebranych w serdecznych 
i bezpośrednich słowach zwró
cił się tow. Jan SzydlaK. Podkre
ślił on, że absolwenci uzyskaną 
wiedzę powinni stosować ctż- 
dziennym życiu, w swoich za
kładach pracy 1 pracy par
tyjnej. zaś szczególnie wykon - 
stać ją do poorawv prace POP. 
Po rozdaniu świadectw zebrani 
milo spędzili wi æzôr przy czar
nej kawie.

Wieczorowy Uniwersytet S’aulc 
F.polecznyeh ukończyło w K<sto* 
wioach 105 towarzyszy w ty n 90 
Wydział Ekonomiczn: . a 15 Wy- 
dział Filozoficzny. Filie w Biel
sku. Częstochowie, w Gliwioach 
i Sosnowcu opuściło z dyploma
mi 135 słuchaczy. W trakcie ro
ku szkolnego odbyły się 2 sesje 
naukowe: w kwietniu br. w Gli
wicach w sprawie wydajności 
pracy, oraz w czerwcu w Kato
wicach poświęcona rob przed
siębiorstw w nowym modelu gc- 
■podarczym. Dużą pomoc d'a 
studiujących stanowiło wt danie 
przez WUNS skryptów z ekono- 
nri.ki przemysłu.

W chwili obecnei n® WUNS-ie 
pobiera naukę 370 słu-haczy. 
Słudiują oni ekonomię poetycz
ną. ekonomikę przemvslu, histo
rię filozofii, materializm dia'e- 
ktyczny i historvcz.nv oraz hi
storię rucnu robotniczego. (Sb)
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ćmiło go już od paru dni. Ale to było do zniesienia. 
Aby tylko nie jeść lodów ani słodyczy. Prokurator Wojt
czak wołał zrezygnować z nich niż iść do dentysty. Na 
samą myśl o borowaniu świdrem dostawał gęsiej skórki. 
Wieczorem rozbolało paskudnie. Palił papierosa za papie
rosem, klnąc na czym świat stoi. Poszedł do łóżka znacz
nie wcześniej niż zwykle. Sen jednak nie nadchodził. 
Około dwunastej już nie był w stanie bólu wytrzymać. 
Wyskoczył z łóżka, zaczynając obłędny spacer dookoła 
stołu. Przykładał ręcznik zmoczony w zimnej wodzie. Nie 
pomagało. Może ciepły okład? — Zapalił gazową kuchen
kę i przytupując czekał, aż na powierzchnię wody wy
stąpią bąbelki. Gdy przytknął parujący ręcznik do po
liczka, wrzasnął zduszonym głosem. Można oszaleć.

Żona zapadła światło-
— Co ty wyprawiasz?
— Wyprawiam? — sarknął. Był rozżalony na cały 

świat. — Człowiek umiera z oólu, a ta...
— Musisz iść do dentysty.
— Teraz, w nocy? Najłatwiej o takie rady...
Po godzinie ból trochę jakby zelżał. Powrócił do łóżka. 

Zasnął choć w szczęce dokuczliwie nurtowało. Rano nie
mal zapomniał o zębie.

— Musisz iść do dentysty — zapowiedziała stanowczo
— Hm... — pop'jał małymi łykami kawę, by nie roz- 

ďažnió nerwu...

— I to dziś. Wstyd, żeby dorosły mężczyzna dopuścił 
do takiego stanu swe uzębienie.

— Gdy człowiek taki zanracowany,.. — mruknął pół
gębkiem.

Pokiwała pobłażliwie głową.
— Pójdziesz dziś?
Tak... oczywiście — pakował pospiesznie do teczki 

akta. Ale to wcale nie było takie oczywiste Po co budzić 
licho, kiedy śpi? A gdy świder przejedzie po nerwie. 
Brrr...

W tramwaju znowu zaczęło go ćmić. Wyszedł na przeć, 
nią platformę i zapalił papierosa. Może przejdzie i tym 
razem; nie przechodziło jednak. Spojrzał na zegarek. 
Dentystka zaczynała przyjmować dopiero o drugiej. 
Miał jeszcze sporo czasu do namysłu.

Przestąpił próg kancelarii ponury niczym gradowa 
chmura. Rozdzielił zdawkov uściski dłoni. Zignorował 
żartobliwą uwagę asesora Janickiego na temat pogody. 
Nie miał ochoty na gadanie. Obrzucił niechętnym spoj
rzeniem stertę akt na biurku.

— To miała być jednodniowa porcja? Nonsens! Osta
tecznie nie jest tu tylko po to, by podpisywać mecha
nicznie wszystko, co komu fantazja podsunie. Trzeba po
myśleć nad każdą sprawą.

Ale podpisywał jedno postanowienie po drugim. Uza
sadnienia Janickiego brzmiały gładko i przekonywająco. 
Ból rósł. W momencie, gdy wyjrzała cieniutka obwoluta, 
palił już żywym ogniem. Przebiegł wzrokiem wniosek 
o umorzenie. Porem przejrzał nieliczne protokoły wypeł
niające teczkę. — Ech nie... to przecież... — na margine
sach wyrastał las wykrzykników i znaków zapytania.

— Kolego Janicki!
Wszedł jak zawsze uśmiechnięty, wyświeżony, jakby 

go dopiero co wydobyto z pudełka.
Wojtczak pepatrzył snod oka. Laluś. Taki pewno nic 

wie od urodzenia, co to jest ból zęba. Nie potrafiłby 
wprawdzie uzasadnić nawet przed samym sobą, jaki zwią 
zek może mieć jedno z drugim, ale w tej chwili drażnili 
go wszyscy i wszystko,

— To — porywczo podsunął akta — nie dochodzeni«, 
a licho wie co!

Janicki pokiwał głową.
— Zapewne, że pozostawili sporo luk. Ale jeżeli chodzi 

o tego rodzaju sprawę...
— Każda sprawa powinna być zapięra na ostatni gu

zik — przerwał mu szorstko — A tu, gdzie tylko trochę 
mocniej pociągnąć, wszystko pęka w szwach...

— Wszystko? — przeciągnął z powątpiewaniem Ja
nicki. Wcale bym jednak tego nie powiedział. Ostatecz
nie, pomimo niewątpliwych usterek, sytuacja jasna: ten, 
co wlazł do ogródka, niedwuznaczny bandzior. Fałszywy
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dowód osobisty, w garści pistolet ze spiłowanym nume
rem. Magazyn pełny, kula w lufie, bezpiecznik podnie
siony. Zabił psa. Czyż walnięcie go obuszkiem w łeb nie 
stanowńło obrony koniecznej?

— Może. A może i nie. Zniecierpliwionym ruchem 
przeaartkowywał dokumenty. Aż mdłości człowieka bio- 
ra na widok czegoś podobnego. Tych tumanów, którzy 
to spitrasili, nie trzymałbym ani nawet dwudziestu czte
rech godzin w milicji. Cholera! — zaczął masow’aé po
liczek.

Janicki popatrzył na niego współczująco.
— Ząb?
— Świństwo nie ząb. Żyć się człowiekowi odechcieć a.
— Na to jednak znajdziemy radę — sięgnął do kiesze

ni wyłuskując płaskie pudełeczko. Potem nalał do tzklan 
ki wody te karafki.

— Mocny ból? — otworzył pudełko.
— Piekielny.
— W takim razie dwie — wyjął małe tab'etki. — To 

nieszkodliwe — wyjaśnił uspokajająco.
— Myslicie, że przejdzie? — przełknął tabletki bez wa

hania.
— Pod gwarancją — potwierdził Janicki z uśmiechem.
Prokurator zastygł w bezruchu i czekał ną ulgę. Nie 

przychodziła. Świdrowało - poprzednią zaciętością. W ci
szę panującą w gabinecie wpadał monotonny tykot ze
garka.

— Jakoś nie pomaga — mruknął z rozczarowaniem.
I właśnie w tej samej chwili ból nagle ustal. W pierw
szym momencie nie wierzył. Może to tylko przejściowo? 
Potem nastąniło odnrężenie. Cały świat od razu przybrał 
odmienne oblicze. Wszystko pojaśniało. Zuch z tego Ja- 
Itiakiego. Żeby no»ić przy »obie praazH od bólu zętoów... 
W ogóle chłopak udany pod każdym wzgięaem: praco
wity, zdolny, .obry prawnik. A że nieco nadmiernie dba 
o swój wygląd zewnętrzny — to i co z tego. Tym lepiej. 
Powinien szybko zrobić karierę. Zasługuje na to całko
wicie.

— P-mogłc ' — Janicki miał tak rozradowaną minę 
jakby to właśnie jego przestały boleć zęby.

— Jeszcze jak. Bardzo wam dziękuję...
■ Och... ja przecie nie dlatego. — Milczał chwilę. — 
ń więc powracając do sprawy zabójstwa w Leśnej...

Ale Wojtczak nie miał ochoty do niej powracać.
— W porządku — podpisał szybko postanowienie. — 

Dochodzenie v’prawdzie «knocone, że trudno by gorzej, 
ale macie rację: sprawa całkiem jasna. Obrona kom sc 
na — i mucha nie siada.

Zamknął z hałasem teczKę.

(ł d. n.)
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Ooepodarze turnie u, Sfavedzi, mimo gładkiej poratki w finale — takie są etdowolenl, Przed 
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A doszli az do finału! Zdobyli wicemistrzostwo świata! Fot, CAF

Czarna roz&acz!

po beznadziejnej grze
Jedynie juniorzy wygrali

Racin? Paryż

Nowi mistrzowie
w fzerm erce

10:19

Kto z kim
w

Toto-Lolek

3— nr

nr i

13
15

Rozpacz prawdziwa z tą naszą piłką nożną! Nie chcemy 
bynajmniej odmawiać piłkarzom NRD podstawowych umie
jętności gry w futbol, niemniej nie obrażą się chyba na 
stwierdzenie, że wloką się w ogonie piłkarstwa europejskie
go. My mamy większe ambicje, a przecież... remisujemy z tą 
NRD zaledwie, ba: i to z wielkim trudem, nader szczęśliwie. 
W sobotę w Rostocku pierwsza reprezentacja Polski zremi
sowała z pierwszą reprezentacją NRD 1:1 (do przerwy pro
wadzili gospodarze).

a W Tnto - Lotku wyłosowa
♦ no następujące dyscypliny
♦ sportu:
T bieg przez plotki
X dżudo — nr 7
♦ jeździectwo — nr
♦ koszykówka — nr
♦ kolarstwo — nr 16
T zapasy — r 47
♦ oraz jako dodatkową:

bieg z przeszkodami —

W Pc naniu nrzeprowadzono to- 
s'aly szermiercze mistrzostwa Pol 
ski we wszystkich czterech bro
niach We florecie kobiet tytuł mi 
strzowskl zdobyła. Julito (Górnik 
Katowice). Turniej we florecie 
mężczyzn wygrał Nwlaba 'Waraza- 
wa). W szpar ie triumfował Gloss 
(Kraków).

Turniej szablowy — w którym 
do finału zakwalifikowali się: Pa- 
wlow-kl Zabłocki. Oclivra Piąt 
kowski, Twardoknos, Pawlas, Ku
szewski 1 Wójcicki — zaltończyl 
się dopiero w nocy, już po zam
knięciu numeru.

10:10 5TCCZ odbył

I
 Trudno chyba znaleźć dla tego 
wyn ku jakieś wytłumaczenie, i 
wydaje się, że zrobimy lepiej 
jeśli przestaniemy wreszcie snuć 
jakieś mrzonki o naszych aspi
racjach do średniej chociaż kla
sy europejskiej. Nie u.niemy 
grać w piłkę — no to się tej gry 
uczmy, a przestańmy przybierać 
szaty nauczycieli innych. Bo np, 
piłkarzy NRD zawsze traktuje
my z pewnym uśmieszkiem po- 
błażan , ale wygrać z nimi no 
po‘-afimy. Warto tu przypom
nieć. że dwa lata temu NRD po
konała nas na otwarciu Stadionu 
Śląskiego 2:0.

Nasz reprezentacyjny pomoc
nik Zientara tak się wypowie
dział wobec przfdstawiciela Pol
skiej Agencji Prasowej:

Pizy padkowe zestawieni« 
składu i tym razem spowodo
wało, że inusiiny wracać do 
kraju ze spuszczonymi głowa
mi. C iekawc, kiedy kapitanat 
rozpocznie jakąś planową pra
cę nad reprezentacyjnym ata
kiem? Dziwne, że termin tego 
meczu wyp dl akurat w przer 
wie letniej, kiedy większość 
zawodników wzięła rozbrat 1 
piłką.

U słowach tyci dużo jest slu«z 
ncj goryczy. Ciągle nie można do 
patrzeć się w poczynaniach ka
pitanatu jakiejś konsekwentnie 
realizowanej koncepcji. Gdyby ją 
miano, to z pewnością członek 
kapitanatu, Feliks Dyrda, nie po
trzebowałby mówić po meczu 
tak:

—.Testem pełen uznania dła 
« <szej defnsywy, która właś
ciwie zremisowała nam mecz. 
Ataku zupełnie nie mamy.

Spotkanie w Rostoeku stało na 
bardzo słabym poziomie, na po
ziomie, jak na spotkanie między
państwowe, wprost żenującym. 
Oba zespoły prześcigały się w 
niemrawej grze. Była jednak 
pewna zasadnicza różnica: na
pastnicy polscy zdołali oddać na 
bramkę Niemców/ zaledwie czte
ry celne strzały oraz cztery r >- 
celne. Gospodarze natomiast sied 
miokrotnie zmusili Szymkowiaka 
do interwencji, ponadto oddali 
jeszcze 13 strzałów chybionych.

Bardzo przeciętnie grajacy 
Niemcy prowadzili aź do 38 n*in. 
1:0! Bramkę dla wch strzelił w 
34 min. Schrceter. Gdy już za
nosiło się na nieuchronną, zaiów 
potwornie gorzką porażkę — na 
minutę czy dwie przed końco
wym gwizdkiem sędziego węgier 
skiego Posizy, zdobyliśmy rzut 
rożny. Jego wykonawca Cieślik 
dośrodkowa! bardzo ładnie ! 
Kempny dosłownie wtłoczył pił
kę do siatki, zdobywając wyrów
nanie. Uff!...

POLSKA: ■Szymkowiak —« 
•Szczepański Korynt, Woźniak 
(Floreński) ■ Majewski, Zienta
rą - Gawroński (Norkowski), No 
wara, Kempny Cieślik, Lentner.

NRD: Spiecknagel — Zapf, 
B. Mueller. Franke — ünger, 
Wolf — n. Muel!er( Kaiser, Tros 
ser (Spaeth). S ehret ter, Kling 
buehl (Wirth).

W drużynie polskiej najlepiej 
zagrali: Sz.ymkowiak i Korynt. 
W linii napadu jedynie Ci- śl It 
miewał okresy lepszej gry. Bar
dzo słabo wypad! Lentner.

Spotkanie DRUGICH reprezen 
tacji Polski i NRD. rozegrane w 
Powianiu przyniosło zwycięstwo 
gościom 2:0 (1:0). Drużyna polska 
b la zlenkiem niezgratnycb z so
bą zawodników. Napad zagrał boą 
nrdziejpie. Najlepszymi graca*- 
mi zespołu polskiego byli: Mas- 
heli i Grzybowski.

Drużynę MŁODZIEŻOWE Pol
ski i NRD grały w Schwerin na 
remis — 3:3 (1:0 dla Polaki), 

ramki dla naszej drużyny uzys. 
kali: Lewandowski 2 i Nowak. 
Słaby mecz miał stoper Oslizlo, 
który zawinił jedną bramkę.

Jedyne dla nae zwycięstwo w 
m pojedynku z NRD na czte

rech frontach odnieśli JUNIO
RZY, wygrywając w Białymsto
ku 5:3 (10) Bromki dla Polaki 
strzelili: Marciniak 4 i Gregor, 
czyk z karnego.

az drugim meczu
Drugi występ drugiej reprezenta 

cji bokserskiej w Jugosławii przy
niósł jej r< 
się w miejscowości Kragujewav. 
W muszej Romaniszyn zrewanżo
wał się Lubomlrovicowi za poraż
kę w Belgradzie W koguciej Woź 
nia.lt wygrał z Velhovicem Roz- 
pienski uległ Tothowi. Grudzień 
pokonał stojanovica. Papież wy
grał z Trifunacem. Lewandowski 
przegrał z Banovacem. ’ Ulmer ti
le gł Tlmovlwi Wasilewski poko
nał Stokiova, Wojciechowski uległ 
Laskovieowi Branickl przegrał z 
Davidovlcem.

WEmb’edonie
turnieju tenteowym w ’VŁm- 

bledoinie odbędą się dzisiaj w grze 
pojedynczej mężczyzn spotkania o 
wejście do ćwierćfinału. Grala: 
Anderson (Australia) — Drobny, 
Nielsen (Dania) — Schmidt (Szwe
cja), Fraser (Australia) — Darmon 
(Francja), Davidsson (Szwecja) — 
Patty (USA) McKay (USA) — 
Krishnan (Indie), Rose (Australia) 
— Murray (USA). Pietranie Ii (Wio 
chy) — Wilson (Anslia). Cooper 
(Australia) - Segal (Płd. Afryka).

gra dopiero
dzisia

Zapowiedziany na niedzie
lę międzynarodowy mei-7. 
piłkarski Racing Club Paryż 
— Śląsk na Stadionie Ślą
skim, nie doszedł do skutku 
w przewidzianym terminie 
Został on przełożony na dziś, 
a początek wyznaczono już 
na godz 16

Łatwo domyśleć się jakie 
były powody przesunięcia te 
go meczu. Oczywiście plany 
pokrzyżowała pogoda, która 
jakże się wszystkim dala 
wczoraj we znaki Może to i 
nawet dobrze, że ten cieka
wie zapowiadający się mecz 
przesunięto na dziś, bo mo
gliśmy „spokojnie'* wysłu
chać transmisji ze Sztokhol
mu i bez nerwowego spoglą
dania na zegarek emocjono
wać się ostatnim akordem 
piłkarskich mistrzostw świa 
ta.

Polska reprezentacja lekkoatletyczna rozpoczęła tegoroczny 
imn spotkań międzypaństwowych, wygrywając w Braty
sławie z Czechosłowacją 129:83. Wygraliśmy więc w stosun- . 
ku lepszym niż przed rokiem w Krakowie, a różnica 46 
punktów świadczy o zdecydowanej przewadze naszej druży
ny. Równolegle z meczem drużyn męskich odbywało się 
spotkanie zespołów kobiecych, które zakończyło się również 
zdecydowanym zwycięstwem naszych lekkoatletek 61:45. 
A więc nasza lekkoatletyka rozpoczęła sezon dwoma zwycię
stwami.

„sama jedna“

Udana impreza

Najmłodsi tenisiściranowski 22,0; 899 m

nie bali się siatki

zagłęb * o w.c ki ej GRUPA n

Jour de brance“

km)

to odzy- 
świata w

19 
18 
18 
17 
18 
16 
15 
15 
13 
13 
11 
9

Man
ii Ba

17:3-5
17:37 
18:35 
22:31

na 1
23
18
17
u;
15

(CSR) 48,5.
— 1) Krzy-

2) Zimny 
63.01 m. 2>

1) Pol-
Jarzem-

Tak cieszą się piłkarze Brazylii z wielkiego sukcesu ; czyi 
można im się dziwić? „Dziesiątka", która z radości wskoczyła 
koledze „na barana", to słynny Didi, nazwany przez dzien
nikarzy „duszą ataku brazylijskiego".

64 chłopców w wieku do 15 lat, 32 ich o rok starszych 
kolegów oraz tyłko 11 dziewcząt — oto uczestnicy ogólno
polskiego turnieju tenisowego młodzików, zorganizowanego 
przez sekcję tenisową katowickiego Baildona.

Ruch 
i 3:3

Stal 
Lipca. 
3(?:7 
35:20 
31.31 
24.21 
24:19 
20:19 
20.21

Górnik
Bielsko 1:0

Grę podwójna wygrali łodzianie 
Nowicki i Młerczyński. bijąc w fi
nale parę Baildonu Bratek — Bie
lan owicz.

Turniej byl impreza udaną. 1 na- 
lezalobv sobie życzyć, aby podob
ne zawody organizowane były kil
ka razy w roku. Może wtedy szyb
ciej uda nam się znaleźć następ
ców dla Skoneckiego czy choćby 
LI ci sa.

Polki 
i Ja-

31:20 
25:17 
23:22 
17:19 
21:16 
27:24 
37:28
27:26 
21:28 
19:28 
15:25 
20:30

Międzypa ń.$ i; wo w y mec z kajako
wy Polska — NRF. odbyty w Po- 
řinaniu. zakończył się zdecydowa
nym zwycięstwem gości — 75:44,

W spotkaniu międzypaństwowym 
w ll-o®Oit>owej piłce ręcznej, rpze- 
granym w Krakowie, NRD poko
nała Polskę 15; 6,

osiągnięcie 
M. mo to 
uzyskano 
rezultaty

Francja żyje już słynnym wyści
giem kolarskim — Tour de France.

i Pierwszy ełap — “
Gandawy (184 km)

I cuz DarrJgade w 
g od z. Eta.p drugi 
do Dunkierki (196 
voorting w 5:11.02 godz. 
trzecim — z Dunkierki 
les-Bains (177 km) — 
Francuz Bauvin w czasie 
godz.

Po trzech etapach prowadził Van 
Est 14:31,28 godz. przed Bauvinem.

Tegoroczny Tour de France li
czy 4.311 kilometrów, podzielonych 
na 24 etapv. Jego meta znajduje 
się —- jak zwykle w Paryżu, do 
którego przybędzie 10 lipca^

Typowa walka o 
dla Rakowa zdo- 
1T. dla Budowla-

z Brukseli do 
— wygraj Fran- 

czasie 4:33,13 
Gandawy 

— wygia.1 
Na etapie 
do Mers- 
zwyeiężył 

4:44,13

Polonia Piekary — Waw7el Wirek 
5:1 (2:0), Stal Zabrze — Silesia 
Miechown.ee 1:1 (0:0). Słowian Ka
towice — Slavia Ruda 2:0 (0:0), 
Walka Makoszowy — Bobrek Karo 
2:1 (0:1), Górnik Mikulczyce — 
Górnik Pszów 3:1 (1:0). '
Świętochłowice- — BKS 
(0:0).
Bobrek
Słowian 
Polonia 
Slavia 
Górnik Swiętochl. 15 
Crójmik Mikul- 
Wawel 
Stal Zabrze 
Górnik Pszów 
Silesia 
Walka 
BKS Bielsko

8,35,7, 2) Briica 8,58,1.
"'‘■‘,9; 4x4oo m — 

2) CSR 3 18,2;
17.42. 2)

200 m — 1)

czołowi 
na wy

jazd do Szwecji na mistrzostwa 
Europy? Jak powiedzieliśmy — 
nikt nie zawiódł- Szmidt uzyskał 
w trójskoku 1599 Sidło wygrał 
oszczep wynikiem 78-14. Grabow
ski skoczył w dal 7.59. Ożóg wy
grał 10 km w 29:07.6, Piątkowski 
rzucił dyskiem na odległość 54-46. 
Słowem w Bratysławie nie zda
rzyło się nie, co mogłoby zanie
pokoić. Szkoda tylko, że nie 
mógł jeszcze startować S watów- 

. ski na 400 m.
\ Drugi dzień meczu kobiecego 
\też nię przyniósł rewelacyjnych 
wyników, ani zbyt emocjonują
cych pojedynków- Zgodnie z pa
pierowymi obliczeniami zwycię
ży faworytki, z tym jednak że 
)lka Polek zamiast ostatnich 

dTiYejös wywalczyły lepsze loka
ty, w wyniku czego wygraliśmy 
w lepszym stosunku, niż się tego 
spodziewano. Na pięć konkuren
cji drugiego dnia meczu 
wygrały dwie (Ciastowska 
niszewska).

Naprzód Janów — Start Chorzów 
2:4 (1:1), Pogoń N. Bytom — Pod- 
lesianka 2:3 (1:3), Stal Mikołów — 
KonstaJ. Chorzów 3:1 (2:0)- “
Radzionków — GKS Gliwice 
(2:1), Siemi.anowicza.nka — 
Czechowice przełożono 
BBTS 
Stal Mikołów 
69 Mysłowice 
GKS Gliwice 
Konstal 
Siemianowiczanka 14 
Pogoń 
Naprzód 
Stal Czech. 
Ruch 
Start 
Podlesianka

Piłkarze Hgl śląskiej doczekali 
się wakacji. Rozgrywki zostają 
obecnie zawieszone — aż do 19 
lipca. Sobotnia runda przyniosła 
następujące wyniki:

GRUPA I

W III lidze zagłęblowskiej tylko 
trzy mecze doszły do skutku. Ule
wne deszcze przemieniły bowiem 
boiska w nie nadające się do gry 
,.bajora“.

Warta Zawiercie — AKS Niwka 
1:1 (1:0). Spotkanie stało na nis
kim poziomie. Więcej z gry mieli 
gospodarze, którzy jednak nie po
trafili uwidocznić swej przewagi 
cyfrowo. Prowadzenie zdobyła War 
ta w 41 min. gry ze strzału Wierz
bińskiego. Wyrównanie natomiast 
padło na kilka minut przed koń
cem spotkania w zamieszaniu pod
bramkowym ze strza’u samobój
czego (obrońcy Copika).

Płomień Milowire — Stal Poręba 
1:9 (1:0). Szczęśliwe zwycięstwo 
gospodai-zy. Jedyną bramkę dla 
Płomienia zdobył Piętak z rzutu 
karnego, podyktowanego za zatrzv 
manie piłki ręką na linii bramko
wej przez obrońcę Stali.

Budowlani Grodziec — RKS Ra
ków 1:2 (0:1). 
punkty. Bramki 
byl Stachowiak 
nych Kantorski

Poziom turnieju był na ogól 
zadowalający. Chłopcy grali dość 
ofensywnie, nie wykazując lęku 
przed pójściem do siarki. Zaleta la 
najwyraźniej uwidoczniła się w 
grze podwójnej, stojące i na naj
wyższym poziomie. Bardzo miz.er- 
niutko natomiast wrypad.ly rozgryw 
ki dziewcząt.

W kategorii do lat 15 zwycię
żył Kubáty (Nadwiślan Kraków), 
pokonując" w finale Biełanowieża 
(Baildon) 6:2. 4:6. 6:1. Kubáty już 
w roku zeszłym wpisał się na listę 
zwycięzców turnieju Baildon u; o- 
becnle dowiódł dalszych postępów.

Puchar, ufundowany przez zna
nego działacza. Henryka Jonsztę, 
zdobył zwycięzca turnieju chłop
ców do 16 la-t. Nowicki z MKT 
Łódź, który w finale wygrał z Na
lepa (AKS Chorzów) 6:1, 6:4.

W finale turnieju dziewcząt 
Stodołkiewlczówma (Baildon) wy
grała z Sowianką (GTK Gliwice)

J..70.4, 2) Hanka (CSR) 1,50.5, 3) Ka 
zimierski 15>.9; 10 km — i) ożóg 
28,07.6, 2 ) Tomíšek 30,24.6. 8) Kie:- 
lewicz 3f>.2ö.W; no m ppi — ij Ve 
selsky 14,6, 2) Rugała 14,8, 4) Kroi 

3 stee,P-e — I) Chromik 
4) Żbikow-

• • - —- B Polska3.13,9, 2) CSR 3.16,2; kula — 1) 
Skobla 17,42. 2) Auksztulewicz

.T7.D9, 3) Sosgórruk 17.C6; otzezep 
h~ 1) sidło 78 14. 2) Kopyto 69,67; 
Irlysk _ i) Piątkowski 54.46. 2) Mer 
(ta 5£.47, 3) WacłlOWski 50 96,
-wzwyż — i) Lansky 04. 2) Lewan 

Pdowski 2.01. 4j Skupny 1,95; tycz- 
I ka — 1) Ważny 4.3., 2) Tomasek 

4.25, 3) Janiszewski 4-20; w dal — 
1) GrabouTski 7.53. 2; Kropidłow- 
skl 7,40; trójskok — i) Szmidt 
15.99 2) Ma.îcheiczyk 15.1«

Wyniki: 2?>0 m — 1) Janiszewska
24.3. 2) Jtsionowska 25,0; w dał — 
1) Ciastowsiia 5.95. 2t Chojnacka 
5,92; dysk — 1) Mertova 52.46. 2) 
Dmowska 49.43. 4) Sobocińska 47,57; 
80 m ppi. — i; Trzelova (..SR)
11.3, 2) Słowińska 11.5, 4) Bibro- 
wa 11.7; wzwyż — !■> Davidova 
164, 2) Ronczewska 158. 4) Józwia- 
kowsKa 155.

PIERWSZY DZIEiN
Pierwszy, sobotni dzień spot

kania w Bratysławie upłynął pod 
znakiem..• deszczu. Fatalne wa
runki atmosferyczne uniemożli
wiły zawodnikom 
czczytowych wyników, 
w paru konkurencjach 
zupełnie zadowalające 
(np. w rzucie młotem).

Z siedmiu przeprowadzonych 
w sobotę konkurencji męskich, 
w czterech Polacy odnieśli po
dwójne zwycięstwa. Czech os Io
wa kem udało się wygrać tylko 
bieg na 400 metrów, w którym 
zwycięży! Jirásek przed naszym 
Makama.skim Swatowskj w tym 
biegu nie startował bowiem 
ciężka bieżnia iatwo przyprawie 
by go mogia o odnowienie kon
tuzji. Po pierwszym dniu prowa
dziliśmy w meczu mężczyzn 
48:25.

W pojedynku reprezentacji ko. 
biecych, nasze zawodniczki obję
ły po pierwszym dniu prowadze
nie 33,18. Z 5 konkurencji Polki 
wygrały 4-

A oto wyniki sobotnie:
MĘZCZYZNI: 40« m płotki — 1) 

Kotliiiski 53,1 sek.. 2) Janiak 53,4; 
10i> m — 1) Folk 10.8 sek., 2) Ba
ranowski 11.0; laW m - ly Joch- 
ma,n 3:47,8 min., 2) Zvolinsky (CSR) 
3:48,4, 3) Graj 3:53,3; 4OJ m - I) 
Jirásek (CSR) 48.2 sek,. 2) Mako- 
maskj 48,2, 3) Mandnk " “
4> Kotliński 49,9; 5iL0 m 
ezkowia-k 14:07,4 min., 
14:08,8; młot •— 1) Rut 
Ciepły 61,30: 4X180 m 
ską (Baranowski. Folk, 
bowski. E. Szmidt) 41,1 sek., 2) 
CSR 41,7.

KOBIETY: kula — 1) Klimajowa 
14,31 ni, 2) Liszkowa (CSR) 14.17, 
3) Rusinówna 13,90: 100 m — i) Ja- 
niszewska 11,9 sek.. 2) Bibrowa 
12.0; oszczep — 1) ZatopkoVa (CSR) 
53,26 m, 2) Grabowska 49,11, 3) Fig- 
werówna 47,96; 800 m — 1) Żbików 
ská 2:11,3 min., 2) Nowakowska 
2:11.6; 4X1<W m — 1) Polska (Choj
nacka, Janiszewska, Jesionowska, 
Bibrowa) 46,1 sek., 2) CSR 47,2.

Wielka szkoda tylko, że zła 
pogoda (zwłaszcza w pierwszym 
dniu zawodów) stanęła na prze
szkodzie w uzyskaniu większej 
ilości doskonałych wyników. Nie 
mniej trzeba stwierdzić, iż pra
wie wszyscy nasi reprezentanci 
uzyskali rezultaty odpowiadają
ce ich możliwościom, nie było 
takich, którzy zawiedliby na ca
łej linii. Dobrze to świadczy o 
naszych reprezentantach, dla któ 
rych zła pogoda przestała być 
przeszkodą wf uzyskiwaniu do
brych wyników.

Szczególnie dobrze dysponowa
ny w Bratysławie był Jerzy 
Chromik, który startując w7 bie
gu na 3 km z przeszkodami usta
nowił nowy rekord Polski na 
tym dystansie wynikiem 8:35,7 
(zaledwie o 01 gorszy od rekordu 
świata). Woln0 przypuszczać, że 
gdyby nasz reprezentant miał 
silniejszych partnerów, 
fikałby utracony rekord 
tym trudnym biegu.

Jak spisali się nasi 
zawodnicy, kandydaci 
jazd do Szwecji 
Europy? Jak p

rozpoczyna 
ererbe c je

Tylko 3 mecze 
w lidze

Skra 11 17 29:15
Victoria 11 15 26:10
Płomień 12 15 17:16
RKS Raków 12 Iß 17:12
Zaglębianka 11 10 !4:1S
Warta 12 10 14:25
IKS Niwka 12 9 19:18
Stal Poręba . 12 9 20:24
Sarmac; . 11 8 14:17
Budowlani 12 7 18:33

Tak Uczyła $ię 
piłka 

w IśnaEe...

Szwecja pokonana 2:5
3) Frantja i > ipiero 4) NftF

pro. nosi T.ecią 
której zdobyv- 
W reszcie w fitï 
raz czwarty T

Opinowanie technkł- iena- 
ga-nna kondycja; pod porządkowa 
nie gry pewnym konkretnym za
łożeniom taktycznym; bramko- 
strrelność napastników; uważna 
gra obrońców: — te przymioty 
(może nie wszystkie razem' wi
dać było w innych drużyn th. O 
wyższości piłkarzy Brazylii, o 
tym, że na zakończonych wczo
raj mistrzostwach stanowili oni 
oddzielną klasę dla siebie — de
cydował natomiast fakt posiada
nia w swych szeregach dużej ilo 
ści ponadprzeciętnych graczy — 
wirtuozów — artystów. Inne ze
społy (np. Anglia. NRF, ZSRR) 
odznaczały się solidnym opano
waniem rzemiosła posiadały rze 
tylnych „wyrobników“. Brazylia 
opierała swą porywającą okraja
mi grę na wielkich indywidual
nościach takich jak: Didi, Garrin 
cha, Vava., Gilmar. Nilton, Santos 
j inni (wylicz- ay trzeba pra
wie cały zespół!)

— zdołali strzelić 
2 bramki, sami je

ża inkasować ich 
ambitnej postawy

Brazylia uchodziła za Jednego z faworytów „mistrzostw -■ 
Lez faworytów” — jak to określono turniej w Szwecji. Ko 
też rzeczywiście: murowanych ,,pewniaków“ nie było, nato
miast kilku drużynom dawano większe szanse niz inn rm (Ar, 
gentynłe, Anglii, Brazylii, ZSRR. Jugosławii). Więcej niż « 
Brazylią, liczono się raczej z Argentyną. Na Brazylijcz; kach 
ciążyła fama o ich małej odporności nerwowej, o przesadnej 
grze solowej, o braku zespołowości. W praktyce okazało się 
jednak że zawodnicy tegb kraju wyciągnęli właściwe wnio
ski z niepowodzenia na poprzednich mistrzostwach świata 
1954 w Szwajcarii gdzie w ćwierćfinale odpadli z Węgrami.

A więc — Brazylia! Po długich latach bezskutecznych szturmów do tytu’u 
mistrza świata, nareszcie w tym roku powiodła się piłkarzom brazylijskim ta 
wielka sztuka. 1930 — Urugwaj, 1934 — Włochy, 1938 — Włochy, 1950 — 
Urugwaj, 1954 — NRF, 1958 — Brazylia — oto jak wygląda obecnie sta mi
strzów świata w piłce nożnej. I z miejsca trziba wyraźnie podkreślić: szóstyr-1 
mistrzem został najlepszy bezsprzecznie — i to może o kilka długości — uczest
nik turnieju. W finałowym spotkaniu Brazylia pokonała Szwecję 5:2 (2:1); 
jest to najwyższe zwycięstwo, odniesione w finale mistrzostw świata, co 
świadczy również o klasie Brazylijczyk ów. Trzecie miejsce zajęła Francja, wy
grywając z obrońcą tytułu NRF — 6:3 (3:1).

W sobotę ostatecznie prj"»! mit 
o sile futbolu NRF 1 o tym, że 
Herberger zdoła) zmontować znów 
nieprzeciętną jedenastkę. Oczywiś
cie. Niemcy są silni, grają dobrze 
— niemniej do ekstraklasy piłkar
skiej śwdata się nie zaliczała. W 
meczu o trzecie miejsce, rozegra
nym w Goeteborgu, Francja po
konała NRF pewnie — 6:3 (3:1), 
będąc zespołem zdecydowanie lep-

Nawet Szwedów — jakże gorą
co życzacych końcowego sukcesni 
swoim rodakom — podb;ła pory 
wającfl gra Brazylijeżyków w fi
nałowym spotkaniu. Z upływem 
minut cichły okrzyki: ,.He — ja! 
He ja“, natomiast coraz bar
dziej burzliwe oklaski kwitowa
ły piękne akcje piłkarzy z Po
łudniowej Amervki. Tu nie było 
wątpliwości co do tego, że tytuł 
mistrza świat» dosta.ie się druży. 
nie która w najwiekwym stop
niu nań s«b»e 'zasłużyła. Publicz
ność szwedzka zgotowała w koń 
cu piłkarzom Brazylii serdeczna 
owację, lojalnie uznając, że jej 
rodacy mtweli ulec tak świet
nym zawodnikom. Ta sama pubb 
czność. wobec której niemieccy 
szowiniści wysunęli najcięższego 
kalibru, niesmaczne zarzuty...

fi meczów (z Austrią 3:0, An
glią 0:0. ZSRR 2:0. Walią 1:0 
Francją 5:2, Szwecją 5:2) — 5 
zwycięstw — 1 bez bramkowy re
mis — stosunek bramek 16:4... 
Tak się przedstawia bilans Bra
zylii na turni ej u w Szwecji Bi
lans — co tu dużo gadać! — im
ponujący. Bilans, mówiący o 
tvm. że w Szwecji nie było dla 
tego zespołu równorzędnego 
przeciwnika Jeśli cztery lata te
mu. na mistrzostwach w Szwaj
carii. obecne były trzy najwyż
szej klasy drużyny (Węgry. Uru
gwaj. Brazylia, — co nie prze
szkodziło. że tytuł zdobył outsi
der: NRF) — to w Szwecji B-razy 
lijczycy byli „sami jedni“! Oni 
zrobili postęp, natomiast inne 
państw* albo stoją w miejscu

Spotikanie finałowe rozpoczęło 
się dla Szwedów obiecująco, zaś 
ciia Brazylijczyków — sensacyjnie. 
Zaraz w 4 min. meczu Liedholm, 
Po kiwnięciu pomocníka Zito, strže 
lit z 12 metrów płasko w praiwy 
róg, nieuchronnie dla rozpaczliwie 
robinsonującego Gilmara. 1:0 dla 
Szwecji! Na widowni, rzecz jasna, 
szał radości...

Ale Brązylijczycy nie zrażają się 
tym niepowodzeniem, O He w 
pierwszych minutach dali się tro
chę zaskoczyć impetycznemu ata
kowi Szwecji, która ruszyła ży
wiołowo do szturmu, to szybko 
opanowali grę. Już w 9 min. 
Vava strzelii wyrównującego go
la: Garrincha przeszedł jak wi
cher po prawym skrzydle .mijając 
obrońcę Axbohma, scentrowal i 
Vava bodaj z metrów ulokował 
piłkę w siatce. 1:1!

Jeszcze nie ochłonęli Szwedzi z 
tego szoku, a już silny strzał Didi 
trafia w poprzeczkę! W tym mo
mencie było już wiadomo, że Bra
zylia musi wygrać to spotkanie. 
Nie dala się zaskoczyć, i teraz 
już gra zupełnie swobodnie, z peł
ną wiarą we własne siły. W 32 
min. Vava powtórnie wpisuje się 
na listę strzelców, uzyskując bram 
kę z takiego samego przeboju i 
podania Garrinchy, co pierwszą. 
Wynik 2:1 utrzymuje się do przer
wy.

Po zmianie stron Brazylia prze
waża już zdecydowanie. Szwedzi 
atakują sporadycznie, przede wszy 
stkim skrzydłami. Ich świetni 
skrzydłowi: Hamrin i Skoklund, 
znajdują jednak doskonałych opie
kunów w osobach Djalmy i Nilto- 
na Santosów. W 55 min. Pele strze 
la trzecią bramkę dla Brazylii — 
i losy tytułu mistrza świata są już 
praktycznie przesądzone. W 68 
min. Sagallo podwyższa na 4:1! 
Brązylijczycy dają teraz prawdzi
wy koncert gry. Zwycięstwo już 
zapewnione — teraz trochę dla

Lecz gdy w 82 min. Simonsson 
po zagrywce ze Skoglundem 
zmniejsza na 2:4, Brązylijczycy na 
kilkadziesiąt minut przed końco
wym gwizdkiem przywracają 
3- bramkową różnicę — strzelcem 
jest Pele.

5:2 DLA BRAZYLII!
BRAZYLIA: Gilmar — Djalma 

Santos. Bellini, Nilton Santos — 
Zito. Orlondo — Garrincha, Didi, 
Vava. Pele. Sagallo.

SZWECJA: Švensson — Borg
mark. Gustafsson, Axbohm — 
B.loerasson, Pa.riing — Hamrin, 
Gren, Simonsson, Liedholm, Sko- 
glund.

Turniej w Szwecji — mimo. Iż 
w cumie nie stał na najwyższym 
poziomie, gdyż Brazylia nie zna 
lazła równorzędnego przeciwnika 
— dostarczył przecież powodów 
do optymizmu. Na tegorocznych 
mistrzostwach triumfowała ofen 
sywa! Pocieszający objaw, bo
wiem, to uzyskiwanie bramek 
przecież jest celem gry w piłkę 
nożną 1 bramki też stanowią w 
decydującym stopniu o widowis
kowości i atrakcyjności futbolu 
Zdobycie cztery lata temu mi
strzostwa przez defensywnie gra
jących i atakujących raczej wy
padami Niemców, mogło zasuge
rować trenerów, aby większy na 
cisk położyli na defensywę. Te
ra^ znów, sukcesy Brazylijczy
ków i. Francuzów — świetnie 
strzelających — przesuną „punkt 
ciężkości‘‘ ruj ofensywę. Pierw
szym „przykazani em‘‘ futbolu 
stanie się znów — strzelanie wię 
cej bramek im, niż oni nam.

Mistrzostwa skończone — 
lecz długo jeszcze będą przed
miotem dyskusji Í rozważań. 
Za cztery lata piłkarze spotka
ją się w Chile — na siódmych 
mistrzostwach świata.

FONTAINE 
absolulrtym 
krełeni sirzeíców“

Reprezentacją Brazylii pokaza
ła się w Szwecji jako „zespól 
kompletny4* — to znaczy dyspo
nujący wszelkimi walorami, sta
nowiącymi o zaliczaniu się danej 
drużyny do abso’utnej ekstraklà- 
sy światowej Tym razem nie był 
to niezgrany zlepek indywiduali 
stów, świetnych w solowych po
pisach. lecz nie potrafiących prze 
prowadzić segmentowanej akcji. 
Tym razem była to jedenastką za 
wodników, grających mniej wię
cej jednym stylem. Tym razem 
wreszcie był to zespół, który 
przyjechał do Europy po dłuż
szym wspólnym treningu. Zaś co 
do słabej odporności Brazyli jczy
ków, to po wczorajszym spotka
niu finałowym możemy i tę famę 
odłożyć „ad acta‘£: Szwedzi za
raz w 4 minucie objęli prowadzę 
nie. a przecież Brazylijczycy by
najmniej się nie załamali — prze 
ciwnie: wiczęli od tej chwili graó 
jesreze lepiej, jeszcze staran
niej. jeszcze skuteczniej. W efek 
cie — odnieśli wysokie i jak naj
bardziej zasłużone zwycięstwo 
5:2.

Prowadzenie dla Francji uzys
kał w 15 min. Fontaine. Wyrów
nał w 2 min. później Cieślarczyk, 
jednak następnie rozpoczęła się 
dobra passa Francuzów, których 
atak — świetnie dyrygowany przez 
Konarzewskiego — raz po raz 
gościł pod bramką Niemców. W 28 
min, Kopaczewski z karnego zdo
bywa prowadzenie, a następnie 
Fontaine podwyższa na 3:1. Po 
przerwie w 50 min. Doute zdobywa 
czwartą bramkę dla Francuzów. 
Rahn zmniejszył w 52 min. na 2:4. 
Lecz znów Fontaine strzela celnie 
w 77 min. 84 min, 
bramkę dla NRF, 
cą jest Schaefer, 
min. Fontaine pi 
tym meczu—a bodaj trzynasty w clą 
gu całych mistrzostw wpisuje się 
na lisię strzelców. 6:3 dla Francji.

Fontaine został tym samym abso 
lutnym „królem strzelców“ szó
stych mistrzostw świata.

FRANCJA: Abbes — Kaelbel, 
Lalant, Lerond — Penverne. Mar
cel — Wiśniewski, Douis. Kopa- 
czewskl, Fontaine, Vincent.

NRF; Kwiatkowski — Stollen
werk, Wewers, Erhardt — Sturm, 
Szymaniak — Rahn. Schnellinger, 
Kiełbasa, Schaefer, Clcślarczyk,

(NRF, Jugosławia, ZSRR. An
glia). albo też się cofnęły (Węgry, 
Austria).

I Franrasíi w półfinale, i Szwe 
dzj w finale 
mistrzowi po 
dnak musnęli 
po 5, Mimo 
piłkarzy wymienionych krajów 
— które sprawiły największą nie 
spodzi-ankę — dorównanie kroku 
Bra żyli jeżykom przerastało wy
raźnie ich siły i możliwości Co 
z tego, że trójka środkowa napa 
du francuskiego dorównywała (a 
może nawet była lepsza) tej sa
mej trójce Brazylijczyków, sko
ro słabsi byli skrzydłowi, skoro 
gorzej grała obropa? I co z tego, 
że znów obaj skrzydłowi Szwecji 
dorównywali (a może nawet prze
wyższali) skrzydłowym Brazylii, 
skoro trójka środkowa była nie
co słabsza, skoro defensywa nie 
mogła sobie dać rady z szybkimi 
napastnikami Brazylii?

godnie z oczekiwaniami wsim
llMl il; Q 

Kobiety - 61:45 
mężczyźni -129:83
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